
Nr. 145 C zw artek  26 M aja  1938 r. Rocznik XLVI

Redakcja l  Adm inistracja

Warszawa
u l.  W a re c k a  ł — T a l.  S .01 .70

K r a k ó w  
nl. Sw. T o m asza  11-a 

Telefon 103.10

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

W YCHODZI CODZIENNIE R A N O

W Y B A W C A : R A D A  N A C Z E L N A  P. P. &

Cena 10 f . " ”  *
Miesięcznie A e A 

złotych óKrśMJ
Zagranicę e  C f t  
z ło ty c h

Konto P.K.O. w  W arszawie Nr. 29.129 

Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 188

W a r u n k i  p re n u m e ra ty :  w Krakowie i  odnoszeniem miesięcznie z ł. 2.50, na prowincji miesięcznie zł. 2.90, zagranic; z ł. 5.60. Za zmian; adresu 50 gr.
C en y  o g ło s z e ń : Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 50 mm. gr 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-clo szpaltowy. Za treść ogłoś ceń Redakcja nie odpowiada.

Na Dalekim Wschodzie

ia zanmm
olbrzym iem i zbrojeniam i ZSSR

Agencja japońska „Kokułsu" do 
nosi, że polityka sowiecka na gra 
ntcy ZSSR. z Koreą i  Mandżukuo 
wywołuje duże zaniepokojenie w 
Japonii. ZSSR. jak najwyraźniej 
zmierza do tego, by zmusić Japo
nię do stałego powiększania 
zbrojnych w  Mandżukuo, dążąc 
do ułatwienia w ten sposób sytua 
ej, Chin. Zbrojenia sowieckie na 
Dalekim Wschodzie prowadzone 
są ostatnio w  niebywałych dotąd 
rozmiarach.

Ostatnie dane z tej dziedziny 
są następujące:

Skład liczebny osobnej daleko
wschodniej czerwonej armii wyno
si 400.000 żołnierzy wszystkich ro 
dzajów broni.

W  Chabarowsku i we Włady
wostoku znajduje się 200 ciężkich 
samolotów bombardujących i  1000 
samolotów pościgowych i wywia
dowczych.

W  ciągu krótkiego czasu na Da 
leki Wschód przerzucono z euro
pejskiej części ZSSR. — 500 czoł
gów - amfibij najnowszych typów 
oraz ponad 2000 samochodów pan 
cernych.

Oddziały dalekowschodnie o- 
trzymały ekwipunek kategorii A, 
zamia&t dawnej kategorii C. Po
nadto we Władywostoku wre pra
ca nad zmontowaniem z części, 
nadesłanych z europejskiej części 
ZSSR., nowych łodzi podwodnych, 
kanonierek i  ścigaczy torpedo
wych.

W  czterech punktach na granicy 
wzniesiono obszerne fortyfikacje 
sta.ego typu, obejmujące całe re
jony. Takie fortyfikacje znajdują 
się:

1) na póinoco - w-schód od sta
cji Pogranicznaja;

2) przy ujściu Hungari i  dalej 
wzdłuż Amuru;

3) pod Błagowieszczeńskiem;
4) w  rejonie stacji Mandżuria— 

Bonia.
Marszałek Blucher dokonywa o- 

becnie inspekcji oddziałów i urzą 
dzeń pogranicznych.

Bohaterska w alka
armii republikańskiej Hiszpanii

Ministerium obrony Hiszpanii komunikuje:
W północno - wschodniej prowincji Lerida wojska nasze zdobyły 

Piedras de Aoto. Na odcinku San Roman de Abella zdobyliśmy 
masyw San Comelio. Eskadry nasze strąciły 4 samoloty nieprzyja
cielskie, utraciły zaś jeden.

Na odcinku Corbalon wojska gen. Franco atakowały nasze sta
nowiska w  pobliżu Rio Seco.

W  okręgu Gudar przeciwnatarcia nasze doprowadziły do odebra
nia nieprzyjacielowi utraconego wzgórza 1990, położonego na za
chód od Yilla Franca.

Zmiana ideologii
Nowy organ propagandy hitlerowskiej

„Trzecia** Rzesza uprawia swą 
propagandę nie tylko przy pomocy 
własnej zgiajchszałtowanej prasy, 
lecz głównie za pośrednictwem pra
sy obcej, bądź zakupionej przez mi- 
nlsterlnm Propagandy, bądź subsy
diowanej z funduszów tegoż mini
sterium.

Przed paroma miesiącami w biu
letynie wydawanym przez emigran
tów niemieckich w Szwajcarii poda
ny był długi wykaz pism w różnych 
krajach utrzymywanych lub subsy-

Amerykańscy magnaci naftowi wywołali

rewoltę gen. Cedillo
W Meksyku panuje już zupełny spokój

diowanych z gadzinowych fundu
szów niemieckich...

W tych dniach propaganda hitle
rowska zbogaciła się o jeszcze jeden 
dziennik, który jawnie i otwarcie 
sprzedany został Goebbelsowi. Cho
dzi o legitymistyczny dziennik wę
gierski „Magyarorszag", który na
byty został przez szefa biura praso
wego przy poselstwie niemieckim w 
Budapeszcie za t  milion pengo.

Pismo to utrzymywane było przez 
zwolenników powrotu Habsburgów- 
na tron w  Austri i na Węgrzech. 
Gdy widoki na restaurację Habsbur 
gów w dającym się przewidzieć cza
sie zmalały, ,,Magyarorszag" sprze
dał się temu, kto go. chrlał nabyć.

W artykule wstępnym, zatytuło
wanym „Na prawo", dziennik zawia 
damia o zmianie kierunku politycz
nego i o tym, że odtąd będzie repre
zentował IDEOLOGIĘ NARODO
WO - „SOCJALISTYCZNA"-

Oficjalnie oświadczają, że do 
krwawych starć z powstańcami 
doszło jedynie w dwóch miej
scach, a mianowicie w pobliżu Rio 
Verde i  Puente Manuel.

W  czasie starcia pod wsią La- 
bunira, położoną w południowo- 
wschodniej części stanu San Luis, 
został zabity Hippolite Cedillo, bra 
tanek zbuntowanego generała.

O zdobyciu głównej kwatery 
zbuntowanego generała Cedillo, ha 
ciendy Las Palomas donoszą na
stępujące szczegóły:

W  chwili wkroczenia wojsk rzą
dowych posiadłość generała była 
opuszczona przez niego i  jego do
mowników. Krążą pogłoski, że ge
nerał Cedillo schronił się w  górach 
Husteca, w odległości 320 kim. od 
Mexico City. W  Las Palomes zna. 
leziono odezwy, podpisane przez 
gen. Cedillo, w  których prezydent 
Meksyku Cardenas jest nazwany 
„komunistą". Odezwy domagają 
się zwrotu mienia zagranicznym

towarzystwom naftowym. (Odrazu 
widać kto popiera! gen. Cedillo).

Deputowany z San Luis Potosi, 
Epifanio Castillo, który opowie
dział się po stronie gen. Cedillo, 
podda! się wojskom rządowym na 
czele oddziału, złożonego z 200 tu ' 
dzi.

Ameryka wobec Meksyku
Wczorajsze narady prezydenta 

Ro&śe.elta z sekretarzem stanu 
Hullem dotyczył)-, zdaniem „New 
York Times1', głównie sytuacji, 
jaka wytwórz) la się w Meksyku. 
W kolach rządowych wybuch po-

Trzęsienie wywołało panikę
ale nie wyrządziło poważniejszych szkód
Jak wynika z raportów nadesła

nych przez japońskie władze ad
ministracyjne do stolicy, trzsienie 
ziem i, które nawiedziło Japonię, 
miało przebieg bardzo łagodny. 
Odczuto je szczegóbiie silnie w  
Tokio i  w północnych prowin
cjach. Trzęsienie ziem i nie wyrzą
dziło żadnych większych szkód, 
chociaż w  kijku miejscowościach

wywołało panikę wśród ludności- 
W prefekturze Fukuszima uległy 

przerwaniu przewody elektryczne.
W m. Fukuszima popękały szyby 
w  oknach wystawowych. W Kori- 
yama zawalił się komin fabryczny. 
Komunikacja telefoniczna pomię 
dzy Tokio a Fukuszima uległa któ 
tkiej przerwie. Żadnych wypad
ków z ludźmi nic zanotowano.

Wojna nie jest nieunikniona
Podsekretarz stanu w  ministe

rium spraw zagranicznych Anglii 
Butler wygłosił na otwarciu kon
ferencji przedstawicieli prasy im
perium brytyjskiego, która odbyła 
się w poniedziałek, przemówienie. 
W  mowie swej Butler zaznaczył, 
że prowadzone w  ciągu ostatnich 
20 lat wysiłki, zmierzające do kon
solidacji pokoju europejskiego nie 
dały takich wyników, jakich ocze
kiwała Anglia. Rząd angielski, 
aby dać wyraz swej woli pokoju 
ograniczył do minimum zbrojenia 
kraju. Obecnie jednak sytuacja

wymaga, aby wytężyć wszelkie 
możliwe siły celem przywrócenia 
potęgi wojskowej W ielkiej Bryta
nii, ponieważ od tego zależy po
kój. Wiceminister Butler, omawia
jąc ogólne zasady angielskiej po
lityki zagranicznej zaznaczył, że 
W ielka Brytania musi postępo

wać zgodnie ze swymi tradycjami 
i interesami imperium. W końcu 
Butler podkreślił, że takie zdania 
jak np., „że wojna jest nicuniknio 
na“ powinny być wykreślone z 
angielskiego słownika polityczne- 
gp

Odprężenie w  sytuacii
czy manewr taktyczny „Trzeciej Rzeszy"?

Konferencja Henieina z premie rem Hodżą, która odbyła się w po. 
niedzi&łek wieczór, trwała około trzech godzin. Henlein miał o- 
świadczyć na wstępie rozmowy, że przybywa na zaproszenie premie
ra czechosłowackiego i że kładzie nacisk na to, aby w  komunikacie 
o rozmowie było wyraźnie podkreślone, iż z inicjatywą tej rozmowy 
wystąpił rząd Czechosłowacji, a nie on sam. W  dalszym ciągu rozmo
wy Henlein miał zażądać odwołania zarządzeń wojskowych, o- 
świadczając, że gdyby te żądania nie zostało spełnione, wówczas bę
dzie zmuszony zrzec się odpowiedzialności za komplikacje, które mo
gą powstać. Sprawa statutu dla mniejszości nie była na tej konferen
cji omawiana.

„Zeit“ , organ partii niemiecko - sudeckiej, podkreślając koniecz
ność odwołania przez rząd zarządzeń wojskowych, zaznacza, że ro
kowania z mniejszością nie mogą odbywać się „w  cieniu bagnetów".

Mgła przyczyna katastrofy
Samolot czeski nie udawał się do granicy niemieckiej

Czechosłowacka ag. telegr. komunikuje urzędowo, że katastrofa 
samolotowa, jaka wydarzyła się w poniedziałek o godz. 9-ej rano 
w  okoiicy Veyprty, w północno -  zachodniej części kraju, nad grani
cą niemiecką, miała przebieg następujący: Około godz. 9-ej rano sa
molot przelatywał nad okolicą Yeyprty, gdzie zalegała gęsta mgła. 
Samolot, chcąc wyjść z mgły, zniżył lot i znalazł się nad wysokim 
lasem. W  momencie nastąpiła eksplozja i  samolot runął na ziemię 
na terenie Czechosłowacji, świadkami katastrofy był patrol celni
ków oraz inspektor leśny wraz z 15-tu robotnikami, zatrudnionymi 
w  lesie. Świadkowie ci stwierdzają, iż samolot bynajmniej nie le
ciał w  kierunku granicy niemieckiej.

K r w a w y m  w Jerozolimie
W Jerozolimie doszło do ostrych 

•tarć pomiędzy Żydami a Araba- 
ni. We wczesnych godzinach ran
nych w różnych dzielnicach mia
sta podpalono kilkanaście domów 
arabskich. Czterech Arabów zo
stało rannych. Arabski omnibus 
został ostrzelany przez nieujętych 
prawc.ów z dwuch stron jednoczen
ie. W czasie tego napadu zranio

no dwie osoby. W dzielnicy ży 
dowskiej Aiabowie rzucili bom
bę, odłamki której zraniły rów
nież dwie osoby.

V
Korespondent Reutera donosi z 

Jerozolimy, że w ciągu wczoraj
szych zajść zabity został jed< 
Żyd, a rany odniosło 12 Arabów, 
5 Żydów i jeden Rosjanin.

wstania pod wodzą gen. Cedillo 
wywołał konsternację, zarówno 
prezydent Roosevelt, jak i  Hull 
odmówili dziennikarzom udziele
nia informacji na temat ostatniej 
konferencji.

Usunięcie rzędu 
stanu Luis Potosi

Prezydent Cardenas Zwołał nad-
• yczajne posiedzenie senatu. Na 

posiedzeniu tym prezydent zażą
da złożenia z urzędu całego Rządu 
-tanu San lu is Potosi, składające 
go się całkowicie ze zwolenników  
gen. Cedilło. W orędziu do sena
tu prezydent Cardenas oświadcza, 
iż gen. Cedillo przed wybuchem  
powstania prowadził akcję, zmie
rzającą do opanowania stanu w 
celach osobistych. Według ostat
nich wiadomości oficjalnych w 
całym stanie panuje obecnie po
kój.

Hans Wiechman

Artykuł, poświęcony Jego Pamię
ci, zamieszczamy na str. 3-ej.

Pancernik „Gneisenau•c
Pierwszy okręt liniowy Rzeszy

W dniu 21 b. m. wszedł w skład 
niemieckiej marynarki wojennej 
pancernik „Gneisenau". Okręt, 
który przez komandora Foerstera 
określony został jako ostatni wy
raz techniki, jest w nowej flocie 
niemieckiej pierwszym okrętem  
liniowym Rzeszy. Został zbudowa-

Tajemnica eksplozji
w centrum Rotterdamu narazie niewyjaśniona

przy nim rachunki hotelowe po
chodzące z szeregu stolic europej
skich. Dzienniki wyrażają przy
puszczenie, że Novac należał do 
międzynarodowej organizacji ter
rorystycznej, która ma swą siedzi 
bę w Pradze. Policja zdołała ująć 
pewnego mężczyznę, którego wi
dziano w towarzy stwie Novaea.

ny w ramach niemiecko • brytyj
skiego porozumienia morskiego z 
1935 r. Wyporność pancernika wy 
nosi 26.000 ton, długość 226 m„ 
szerokość 30 m-, głębokość zanu
rzenia 7,5 m. Okręt posiada 9 dział 
28 cm. oraz dwanaście dział 15

Dotychczasowe wyniki śledz
twa sprawie poniedziałkowej 
eksplozji bomby na ulicy w dal
szym ciągu trzymane są w  ścisłej 
tajemnicy. Jak dotąd, wiadomo 
tylko, że osobnik, który zginął 
skutkiem wybuchu zaopatrzony 
był w  paszport czeski na nazwis
ko Novac, poza tym  znaleziono

Echa głośnego pojedynku
N a posiedzeniu rady Miejskiej 

w Paryżu jeden z radnych wystą
pił z interpelacją, w której zarzu
cił prefektowi paryskiej policji, iż 
dopuścił do pojedynku między 
znanym autorem Bernsteinem i

dyrektorem Komedii Francuskiej 
Bourdet. W interpelacji tej radny 

liejski domaga się zakazu wy
świetlania w paryskich kinach fil 
mu, przedstawiającego przebieg 
tego pojedynku.



S tr . 2

S ytuac ja  je s t nadal p o w ażn a  i p o w ik ła n a

w Izbie Gmin o sytuacji Czechosłowacji
W  Izbie Gmin odbyła się w  po

niedziałek dyskusja nad obecną 
sytuacją międzynarodową.

Premier Chamberlain wygłosił 
oczekiwaną z naprężeniem dekla
rację o położeniu w  Czechosłowa
cji. Na wstępie premier przedsta
w i, przebieg wypadków i podkre
ślił, że Rząd angielski wskazał 
Rządowi czechosłowackiemu na 
konieczność podjęcia zarządzeń 
celem uniemożliwienia incyden
tów oraz nawiązania rokowań ze 
stronnictwem Konrada Henleina, 
aby uzyskać pokojowe rozwiąza
nie zagadnienia. Usiłowania Rzą
du angielskiego znalazły całkowi
te poparcie Rządu francuskiego. 
W  dalszym ciągu swego przemó
wienia Chamberlain omówił odpo
wiedź Czechosłowacji, która wy
padła pozytywnie i oznajmił, że 
spotkanie pomiędzy premierem 
Czechosłowacji drem Hodżą, a 
Konradem Henłeinem w tej spra. 
wie nastąpiło w  poniedziałek wie. 
czorem.

Sytuacja ogólna, oświadczył 
premier, uległa jednak pewnej po
prawie; przebieg wyborów był 
spokojny, żadnych nowych incy
dentów nie zanotowano.

Przed posiedzeniem premier 
Chamberlain przyjął w  obecności

lorda Halifaxa szefów opozycji Iz. 
by Gmin i Izby Lordów, a miano
wicie posła Attlee oraz lorda Snel- 
Ia, jako przewódców Labour Par
ty w  obu Izbach, oraz posła Sin
clairem i  lorda Creve, jako prze.

mier poinformował przewódców 
opozycji parlamentarnej o sprawie 
Czechosłowacji, przedstawiając sy 
tuację jako nieco odprężoną, ale 
mimo to nadal poważną i zawiera
jącą jeszcze możliwości niebez.

wódców liberałów obu Izb. Pre- piecznych powikłań.

Chińczycy wydostali się z Suczou
Gwałtowne ataki wojsk chińskich na kolei Lunghajską

Japońskie i  chińskie komunika
ty  o rozwoju sytuacji wojskowej 
pod Suczau zawierają szereg 
sprzeczności i  nie pozwalają na 
wyrobienie jasnego poglądu o po
łożeniu. Zdaje się nie ulegać wąt
pliwości, że armia chińska pod 
Suczau zdołała uniknąć okrążenia 
przez Japończyków. Bardzo nie. 
wielka liczba jeńców wziętych do 
niewoli przez Japończyków po
twierdza tę hipotezę.

Wiadomości ze źródeł neutral
nych potwierdzają, że wojska chiń 
skłe przerwały pierścień japoński

w  okolicy Tien-Tsin-Pukau i po
łączyły się z resztą armii chińskiej. 
Wojska chińskie zajęły obecnie 
pozycje na zachód od Suczau w  
oczekiwaniu nowego ataku Japoń
czyków.

Komunikat sztabu chińskiego 
donosi o sytuacji w  południowym 
Szantungu co następuje: Po w y
cofaniu się z Suczau w kierunku 
zachodnim, wojska chińskie w  da! 
szym ciągu zajmują kolej Lung- 
hajską. Kolej ta jest punktem w yj
ścia dla ataków chińskich, które 
codzień przvbieraia na sile. Po-

Kontrofensywa wojsk republikańskich

w górach pirenejskich
sparaliżowała próbę przecięcia komunikacji między Francja i Katalonia

Oddziały wojsk rządowych, 
wspomagane silną artylerią i 
czołgami, zaatakowały stano
wiska wojsk gen. Franco na od
cinku wysokich Pirenejów. Od
działy rządowe uniemożliwiły 
równocześnie operację, jaką 
podjęły wojska faszystowskie, 
celem których było przecięcie 
komunikacji terytorium Hisz
panii rządowej z Francją. Woj
ska rządowe zdobyły kilka 
punktów na drodze, łączącej 
odcinek Balaguer z drogą do 
Tremp w kierunku północnym.

Atak rozpoczęty został pod Ca 
marassa na północnym zacho
dzie, na prawym brzegu Rio 
Segre.

Naczelne dowództwo wojsk gen.

Franco przyznaje w  swoim komu- 
nikacie, że wojska rządowe podję
ły w  niedzielę gwałtowny kontr
atak na odcinku Tremp—Bala
guer. O świcie rozpoczęło się przy

Min. Beck nie rozmawiał
z ambsadorem niemieckim w sprawie Czechosłowacji

Poniedziałkowy numer lon 
dyńsikiego „Evening Standard" za
mieścił wiadomość, że w ciągu 
ostatnich dni polski minister
spraw zagranicznych Beck odbył 
rozmowę z ambasadorem Rzeszy 
w Warszawie v. Moltkcm na te
mat Czechosłowacji. Dziennik po
da je równocześnie szereg rzeko
mych szczegółów o przebiegu tej 
rozmowy.

W związku z lyiu amabasada RP 
w Londynie wydała następujące 
zaprzeczenie informacji dyploma

tycznego korespondenta „Eve- 
jiing Standard^".

„Ambasada polska w Londynie zmu
szona jest zaprzeczyć wiadomościom, 
jakie pojawiły się w jednym z dzienni
ków wieczornych o rzekomej rozmowie 
między polskim ministrem spraw za
granicznych Beckiem a ambasadorem 
niemieckim, von Moltke, a dotyczącej 
stanowiska Polski w pewnych wypad
kach międzynarodowych. Ambasada poi 
ska upoważniona jest do stwierdzenia, 
że w ciągu ostatnich kilku dni, amba
sador niemiecki nie odwiedził polskie
go ministra spraw zagranicznych i że 
tym samym wiadomości o rzekomej roz
mowie między nimi wraz z interpre
tacją tej rozmowy są zupełnie bezpod-

Michał Radziwiłł
w r e s z c i e  s i ę  o ż e n i ł

W Urzędzie stanu cywilnego w 
Caxton-Hall w Wcstminster (An
glia) odbyła się w poniedziałek 
ceremonia ślubu 68-letniego ks. 
Michała Radziwiłła z p. Stewart 
Dawson, 571etnią wdową po boga
tym jubilerze londyńskim.

Po ceremonii ślubnej ks- Radzi
wiłł oświadczył przedstawicielom 
prasy: ,JJa razie nie mamy żad
nych planów. Prawdopodobnie 
poz< ‘aniemy w Anglii jeszcze kil
ka tygodni. Gościnność angielska 
jest najwspanialsza na święcie. 
W ogóle Anglia jest cudownym 
krajem. Prawdopodobnie weźmie* 
my później ślub kościelny".

Nowopoślubiona małżonka ks. 
Michała oświadczyła: „Jesteśmy 
oboje b. szczęśliwi. Przez kilka ty
godni zamierzamy objeżdżać An-

glię samochodem, po czym uda
my się na południc Francji" 
Przed Caxton-Hall skonsygnowa- 
no silny oddział policji dla utrzy
mania porządku w wielkim tłu
mie, który się zebrał przed urzę
dem.

Barykady na granicy
Czechosłow acji i A ustrii

Wzdłuż całej granicy Czechosłowacji i  Austrii, głównie na wszyst
kich drogach, wiodących do Austrii, zostały ustawione barykady po 
stronie czeskiej. Czesi wycofali częściowo swe wojska, natomiast na 
miejsce ich weszły uzbrojone oddziały cywilnej gwardii, które ob
sadziły wszystkie przejścia graniczne. Wobec zupełnego zabaryka. 
dowania dróg, nie mogły się dostać do Czechosłowacji nawet sa
mochody czeskie, które powracały z Austrii.

W  mieście Gmund, leżącym częściowo na terenie austriackim, 
a częściowo na czeskim, wyłączyli Czesi prąd elektryczny, wobec 
tego austriacka strona miasta wraz z dworcem kolejowym pozosta
wała w  zupełnych ciemnościach.

R o zm o w a  H e n le in a
z  p rem ierem  Hodżą

Biuro prasowe stronnictwa su- I tę. Wizyta ta rozpoczęła rozmowy 
decko -  niemieckiego komuni' -:;e: informacyjne, które mają służyć 
Konrad Henlein złożył premierowi | do wyjaśnienia i uspokojenia sy.. 
Hodży na jego zaproszenie wizy- tuacji politycznej.

N o s i ł  b o m b ę
która go ro zerw ała  na kaw ałk i

gotowanie artyleryjskie, w  którym 
brały udział liczne samoloty bom
bowe, na odcinku zgórą 110 kim. 
Republikanie podjęli próby prze
rwania frontu, koncentrując swe 
wysiłki głównie w  okolicach przy
czółka mostowego Balaguer i  wpo 
bliżu Tremp. Po kilkugodzinnym 
bombardowaniu piechota rządowa 
wspierana przez 30 czołgów, ru
szyła do ataku na południe od Ba
laguer.

Do akcji wprowadzono wó
wczas wszystkie baterie taszy, 
stowskie, Idóre ostrzeliwały og. 
niem zaporowym okopy przeciw
nika i  przedpola własnych oko
pów przed zagrodami z drutu ko l
czastego. Komunikat faszystów 
nie podaje wyniku walki, ograni
czając się do stwierdzenia, że woj 
skom rządowym nie udało się za
jąć okopów faszystowskich.

nadto, po wycofaniu się głównych 
sił z Suczau, poszczególne od
działy chińskie, które działały do
tychczas w  rozdrobnieniu, zostały 
połączone ze sobą i tworzą teraz 
jednolitę masę wojskową. Inicja
tywa na froncie lunghajskim prze 
chodzi stopniowo do Chińczyków. 
W  ostatnich walkach Japończycy 
ponieśli znaczne straty.

W  Centralnych Chinach armia 
chińska odniosła kilka sukcesów, 
a z nich najważniejszy zajęcie m. 
Łudżau. Miasto Junczen zostało 
otoczone przez Chińczyków. Przez 
kilka ostatnich dni w  Szanghaju 
słychać wyraźnie nieustającą arty 
leryjską kanonadę.

Prasa chińska z widoczną ulgą 
notuje, że upadek Suczau nie w y
warł na ludności większego wra
żenia i  że nastrój optymistyczny 
bierze wszędzie górę. O zaniecha 
nłu walk n ikt nie mówi. Prasa sze 
roko kolportuie zapewnienia kół 
wojskowych, że po upadku Suczau 
wojna potoczy się w  o wiele wię
kszej skali i  że armia japońska 
nie podoła nowym zadaniom bez 
wzmocnienia jej przez znaczne po 
sitki, wyczerpujące Japonię; na
tomiast armia chińska w  bojowej 
szkole woiny rośnie z dniem każ
dym i nabiera zdolności manewru 
wania.

A reszto w an ie
syna d’Anunnzio

Ugo Vemiero d‘Annunzio, syri 
znakomitego poety, w wypadku 
lotniczym na lotnisku Bierky* 
fields w Ameryce zranił pewną 
kobietę. D‘Annunzio został aresz- 
towany, a po złożeniu kaucji 500 
dolarów, wypuszczono go na wol
ność-

iliitSI i lim linieiiiriuiDm
w p a d ł w  ręce policji

Policja niemiecka zdołała ująć 
w poniedziałek jednego z dwuch 
więźniów zbiegłych z obozu kon
centracyjnego w  Buchenwald pod 
Weimarem (pisaliśmy o tym). Wię

źniowie ci zabili wartownika —  
członka oddziału S. S. Zbiega na. 
zwiskiem Emil Bargatzky ujęto 
pod Stendal, drugiego zbiega do- 
tąd nie odnaleziono.

aSzef ..Żelaznej Gwardii
przed sądem wojskowym w Bukareszcie

W poniedziałek w południc wy
darzył się w centrum Rotterdamu 
tajemniczy wybuch bomby. Nie
znany człowiek, niosący bombę w 
paczce został zabity, a czterech

lamki bomby uszkodziły wejście 
do kina i dwa okoliczne domy. 
Policja prowadzi śledztwo w celu 
zidentyfikowanie zamachowca, 
który działał zapewne z ramienia

przechodniów  ciężko rannych. Od- jakiejś grupy politycznej-

W poniedziałek przed Sądem 
Wojskowym 2 korpusu armii w 
Bukareszcie rozpoczął się proces 
przeciwko przywódcy Żelaznej 
Gwardii Korneliuszowi Codreanu. 
oskarżonemu o zdradę główną, 
spisek przeciwko bezpieczeństwu 
państwa i podburzanie do rozru
chów. Proces ten jest, jak wiado- 
do, epilogiem akcji, podjętej w 
dn. 16 kwietnia b. r. przeciwko 
Żcłr-nc; Gwardii re .trony Rm

B r a z y l ia  m ;a ła  z o s t a ć  ^<za w o j s k o w ą  f a s z y s  ó w

Sensacyjne kulisy rew olty
Hitlerowcy finansowali i przygotowywali zamach faszystów brazylijskich

Wyjazd p. Becka
do Sztokholmu

W poniedziałek rano wyjechał 
do Sztokholmu minister spr. zagr. 
J. Beck z małżonką.

Nagły zeon
brata Prezydenta

W poniedziałek w  „Hotelu Pol
skim" przy ul. Floriańskiej w Kra
kowie zmarł iiagle na anewryzin 
serca Ludwik Mościcki, dyrektor 
państwowych zakładów przemy
słowych w Cieszynie, brat Prezy
denta R. P. prof. Ignacego Mo
ścickiego

Cała prasa brazylijska bez 
względu na zabarwienie politycz. 
ne, wyraża swe głośne oburzenie 
na niedający się ukryć fakt, że 
wśród aresztowanych „integrali 
stów", którzy usiłowali dokonać 
przewrotu faszystowskiego, znaj, 
duje się pewna ilość obywateli nie 
mieckich, 6-ciu urzędników „Ban- 
co Allema" (bank hitlerowski), are 
sztowanych natychmiast po zama 
chu przyznało się do czynnego 
udziału w rewolcie. „Vanguarda" 
ogłasza, że „Banco. Allema" wypla 
cii integralistom sześć milionów 
milrejsów bez żadnej gwarancji. 
Pieniądze te były przeznaczone na 
rewoltę. Aresztowano także kilku
nastu obywateli niemieckich w 
Sao Paulo, w  sprawie których in. 
terweniował poseł niemiecki dr. 
Ritter.

żywe zainteresowanie prasy

dziennikarza włoskiego, korespon 
denta „Gazeta de Popolo" nazwi
skiem Cesar Rhelli, który zeznał 
przed policją w  San Paulo, że 
rozwijał na terenie Brazylii dzia
łalność na rzecz faszystów. Przy 
Rivellim znaleziono dokumenty, 
dowodzące, iż integraliści prosili 
rząd włoski o energiczną inter
wencję na swą korzyść, obiecu

jąc, iż z chwilą zdobycia władzy 
stworzą dla Italii bazę wojskową 
i rezerwuar żywnościowy.

Poza opisami wydarzeń tragicz 
nej nocy i  aresztowań, jakich się 
obecnei dokonywuje na zasadzie 
zeznań badanych integralistów, 
wyłania się na światło dzienne 
berdzo ciekawa sprawa niewyja. 
śnionego zranienia księcia Jana

Morderstwo w pociągu
Kobieta została zamordowana a jej zwłoki 

rzucono pod koła pociągu
W nocy z 21-go na 22-gi b. m. 

w pociągu, zdążającym z Wilna 
do Królewszczyzny pomiędzy sta
cjami i  Ttupy a Hodoczyeki za 

wzbudził także fakt aresztowania mordowano w przedziale Ii-ej kla

sy kobietę, po czym zwłoki wyrzu
cono pod koła pociągu. Pod za
rzutem popełnienia zbrodni aresz 
towano obywatela łotewskiego 
Wacława Karościka.

de Orleans i  Braganza, syna b. na 
stępcy tronu brazylijskiego. Ks. 
Jan znalazł się w niewyjaśniony 
sposób pod pałacem prezydenta 
republiki w czasie rewolty i  tam 
został zraniony. Opatrzył go, jakiś 
lekarz, którego zdołał znaleźć. 
Obecnie książę znajduje się w 
szpitalu wojskowym pod strażą. 
Skrwawiony mundur księcia zna
leziono w ogrodzie pałacowym. 
Część prasy twierdzi, że wódz in
tegralistów, Plinio Salgado, chcia! 
wprowadzić w Brazylii ustrój fa
szystowski z królem na czele, któ 
rym miał być ks. Braganza. „Fiih- 
rerem* miał zostać sam Plinio.

Wiezienia w Rio i  sąsiednich 
miastach są tak przepełnione, że 
599 aresztowanych przewieziono 
na wyspę Ilha Grandę. Dokonano 
bardzo wielu reasztowań w  sfe- 
rcha urzędniczych.

du rumuńskiego. Sądowi przewod
niczy płk- Dimitru, obrony podję
ło się przeszło 20 adwokatów.

Przesłuchiwany Codreanu po
daje, że liczy 38 lat, z zawodu jest 
adwokatem, zamieszkiwał w sie
dzibie partii t. zw. „Zielonym Do
mu" w Bukareszcie. Od 19 kwiet
nia przebywa w więzieniu, gdzie 
odbywa karę, wymierzoną mu w 
procesie o obrazę prof. Jorgi.

U cieczka  
dwóch więźniów

Z więzienia sądu w Czarnkowie 
zbiegli w nocy dwa j znani w tam
tejszej okolicy złodzieje, Janiak i 
Kruszewski. Janiak miał jeszcze 
do odbycia rok, a poza tym cze
kała go rozprawa za 5 innych kra
dzieży, Krugzewski zaś — 9 mie
sięcy i miał rozprawę za 4 nowe 
kradzieże.

Ćwiczenia  
flo ty  riem ieck ie j

na Harzu Północnym
Jak donosi czasopismo norwes

kie „Aftenposten", okręt norweski 
„Argo“  w czasie swej podróży na 
Morzu Północnym zaobserwował 
ćwiczenia flo ty niemieeckiej, w któ 
rych brało udział 6 łodzi podwod
nych, 2 krążowniki, oraz szereg 
torpedowców.

Premier rumuński
wyjechał z Polski
W poniedziałek opuścił Kra

ków w drodze powrotnej do Bu
karesztu premier rumuński pa
triarcha Miron wraz z towarzyszą
cymi mu osobami.
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.Odprężenie"?
P ro b le m  C zech o s ło w ac ji

Depesze z różnych stron — 
przede wszystkim z Pragi i 
Londynu — donoszą o „odprę* 
żeniu" w kwestii czechosłowa
ckiej. Zapewne chwilowym... Z

ne status quo w Europie śród-1 Omówimy całość zagadnienia 
kowej jest potrzebne dla utrzy- ’ w dniach na,'bliźszych. Czytel* 
mania pokoju i że w  razie za' nicy wiedzą: stoimy na gruncie
wikłań wojennych, w które 
wciągniętą byłaby Francja, An

jednej strony w Berlinie nacis- glia stanie po stronie Francji.
ka Anglia; z drugiej znowu
Czechosłowacja wykazuje de
cyzję, gotowość obrony zbroj
nej. W tej sytuacji rzeczą jest 
jasną, że konflikt Niemiec z 
Czechosłowacją mógłby łatwo 
stać się początkiem, wojny 
światowej, w okolicznościach 
dla Niemiec niezbyt korzyst’ 
nych.

Wobec tego Niemcy cofnęły 
się. Udają, że wcale, bynaj
mniej nie prowokowały Czecho 
słowacji. Hesnleon również, we
dle dyrektyw z Berlina, udaje 
spokojnego...

Krótko mówiąc, „Hitleria" 
zmienia metodę. Przystępuje 
do INNEGO MANEWRU.

Wciąż jeszcze hłtleryzujący 
,,Warsz. Dzień. Naród." chwali 
Hitlera za „UMIAR** (I). Ładny 
„umiar"! Hitler po prostu chwi 
Iowo cofnął się, bo perspekty
wa wojny światowej w danych 
okolicznościach mu nie doga
dza. Uważa, że może bez woj
ny (albo z wojną w innych oko 
licznościach!) uda się rozsze
rzyć swe wpływy (i posiadłoś
ci) nad Dunajem, przygotowu
jąc dalszy marsz na Wschód.

A więc PORAŻKA Hitlera? 
Tak, chwilowo tak. Znaczenia 
tej porażki nie przesadzajmy. 
Ale faktem jest, że NA RAZIE 
Hitler się cofnął, gdy zobaczył 
przed sobą: 1) decyzję Czecho 
słowacji; 2) decyzję Francji; 3) 
pochmurną minę Anglii itd.

O tej (chwilowej) porażce 
słusznie pisze „Kurier Polski": 

Pierw sza przegrana spotkała
Trzecią R zeszę na arenie między
narodowej. Od kilku la t  rejestro
w ały  N iem cy hitlerowskie samo 
sukcesy, szantażując groźbą woj
n y  pokojową Europę.

N a C zecnosłowacji powinęła się
Berlinowi noga, szantaż  wojenny 
tym  razem  się  a io  udał. D o obro
n y  sw ej suwerenności i  niepodle
g łośc i stanęła przede w szystkim  
zdeterm inowana sam a Czechosło
wacja. Równocześnie porzuciły po 
zycję bezradnego w idza dw ie de
m okracje Zachodu, A nglia i  Kran 
Cja.

Wbrew tendencyjnym  doniesie
niom zakłam anej 1 cynicznej pro
pagandy, państw a zachodnie nie 
poświęcili' niepodległości czecho
słow ackiej na ołtarzu germ ań
skiej drapieżności, ale postawiły  
Berlin przed ultim atum : napaść 
na C zechosłowację równa się  woj
nie europejskiej.
Uwagi słuszne. TYM RA

ZEM demokracja Zachodu wy
stąpiła silniej — i Hitler od ra
zu (chwilowo naturalnie) spo- 
korniał. Tow. Paul Boncour, 
który tak wymownie narzeka 
w „L‘Oeuvre" na brak decyzji 
u tej demokracji, tym razem 
może jest bardziej zadowolony.

„Kurier Polski" słusznie jed
nak ostrzegą, że obecnie Hitler 
może także przygotowywać ja' 
kiś krok nieobliczalny, bo 
„zmierzch dyktatur zaczyna 
się z pierwszą przegraną**...

„IKC" krakowski oświadcza, 
że Niemcy liczyły NA BEZ
WŁAD demokracyj. Ale prze
liczyły się. Dyplomacja angiel
ska uderzyła jednak pięścią w 
stół. „IKC" obszernie przedsta 
wia przebieg wypadków. W so 
botę zjawił się u min. Ribben- 
troppa dyplomata angielski.

Z niedyskrecyj, które prze
niknęły do prasy zagranicznej, 
wynika jasno, że deklaracja:

1) zawiadamiała Niemcy, iż 
Francja zdecydowana jest speł 
nić swe zobowiązania sojuszni
cze wobec Czech;

2) Anglia przestrzega Niem
ców kategorycznie przed jaką
kolwiek próbą agresji.

Anglia uważa, że terytorjal-

Jednym słowem dyplomata 
angielski pomimo daleko idącej 
poprawności w formie zapre
zentował Niemcom moralne 
żyro angielskie dla akcji fran
cuskiej.

Również londyński korespon
dent „Gazety Polskiej" donosi 
o odprężeniu i stwierdza:

P rasa tutejsza przypisuje złago
dzenie ostrości kryzysu zarówno 
energicznej postawie, zajętej przez 
Anglię i  Francję, jak l spokojne
m u przebiegowi wyborów.
Jak widać, wszyscy jedno

myślnie stwierdzają znaczenie 
ENERGICZNEJ POSTAWY 
FRANCJI I ANGLII. „Kurier 
Warszawski" donosi z Pragi, że 
uspokajająco oddziała w Cze
chosłowacji mowa Chamberlai
na w parlamencie:

T ym  sam ym  duchem (integral
ności granic czeskich) owiana 
była mowa, w ygłoszona w  angiel
skiej Izbie gm in przez prem. 
Chamberlaina. Szczególnie uspaka 
jająco podziałała tu  wiadomość, 
że  m owę tę  Chamberlain w ygłosił 
po uprzednim uzgodnieniu jej tre
ści z  opozycją parlamentarną, t .  j. 
socjalistam i i liberałami, których  
orientacja proczeska jest notory-

Tylko „Warszawski Dziennik 
Narodowy" wyprowadza z fak
tu chwilowego odprężenia 
wnioski fantastyczne i NIE
BEZPIECZNE: „Niemcy nie 
chcą wojny** (!!). Skąd, dla
czego?? Ze chwilowo się cof" 
nęly i szukają dogodniejszej me 
tody i .momentu? Endecja znów 
wraca do swej wdzięcznej roli 
OBROŃCZYNI HITLERYZMU.

Pozostaje wresizcie zagadnie
nie POLITYKI POLSKI. Jaką 
politykę właściwie prowadzi 
Polska? Czy zamierza poma
gać Francji i Anglii w wysił
kach utrzymania Czechosłowa
cji? Czy zachowuje się „neu
tralnie"? Czy też może idzie 
jeszcze jakąś inną drogą?... 
Bardzo energicznie pisze „Głos 
N a ro d u " :

Przyszedł czas, żeby wreszcie 
zrozum ieć całą grozę położenia. 
W  grę wchodzi już nie tylko inte
res Czechosłowacji, a le  pośrednio > 
—  całość Polski. P olacy zaczyna
ją  m ówić o tym  po cichu. Przy
szedł czas na głośny krzyk, by hi
storia nie w ydała kiedyś o na
szym  pokoleniu wyroku zawarte
go  w  niem ieckim  powiedzeniu o  
tych  , .najgłupszych" stworze
niach, które sam e, dobrowolnie  
pchają, się pod nóż rzeźnika.

Zrozumieć, to  —  mało. Trzeba 
działać... N ie rozumiemy m ilcze
nia i  bezczynności W arszawy.
Tak wyglądają główne mo

menty całej sytuacji. Podaliśmy 
najważniejsze głosy prasy, któ
re oświetlają problem dość 
wszechstronnie.

współdziałania Polski z demo
kracjami zachodnimi w celu o- 
brony pokoju!

C.

► dział lekarski- ^

D r. H. L E W I N
WENERYCZNE, PŁCIOWE i SKÓRNE 

M I  r. ło 9 w., w nłcdz. de a  pp. 

H ie ta ła  (Króla Alberta) 12  
w lecznicy Nalewki 42 ed 3 pp. do 9 w.

Z a ta rg  fran cu sko  -  w ło s k i
w  sprawie Hiszpanii

Mussolini, jak wiadomo, nie przekonany o słabości i uległości
chce podjąć przerwanych z Fran
cją rokowań, dopóki Francja nie 
zamknie granicy z Hiszpanią i w 
ten sposób nie pomoże Niemcom i 
Włochom zdławić Republiki hisz
pańskiej.

Zuchwałość i cynizm tego żąda 
nia w ywarły we Francji, przyzwy
czajonej już do różnych niespo
dzianek faszystowskich, niesamo
wite wrażenie. Mussolini chciałby 
na większą skalę powtórzyć to, 
co mu się udało w  Anglii, gdzie 
pod jego naciskiem Chamberlain 
poświęcił Edena na rzecz „poro- 
zumieneia" z Mussolinim.. Dykta
tor włoski do tego stopnia jest

wobec niego rządów Zachodu, że 
otwarcie kpi z nich i dyktuje im, 
co mają robić, by zasłużyć na za- 
szebyt rokowania z nim.

Na podstawie układu z Anglią, 
układu z 16-go kwietnia, a więc 
z przed 5 już tygodni, Włochy ma 
ją  wycofać swe wojska z Hiszpa
nii, po czym dopiero układ wej
dzie w  życie, a m. in. Anglia uzna 
zabór Abisynii.

Tymczasem Liga Narodów głę
boko upokorzyła się w  sprawie 
abisyńskiej i hiszpańskiej, chcąc 
dogodzić Mussoliniemu, ale Mus
solini ani myśli wycofać swe w o j
ska z Hiszpanii. Kategorycznie

Pamięci Hansa Wiechmanna
25-go b. m. mija rok jak poli

cja polityczna Gdańska aresztowa 
ła posła gdańskiego sejmu Hansa 
Wiechmanr.a i  od tego czasu on 
zaginął. Wspomnienie o tej tra
gedii politycznej i ludzkiej jest 
dziś jeszcze tak dokładne i drę
czące, jakgdyby działa się wczo
raj. I po wielu latach nie zblak- 
nie. Hans Wiechmann był jednym 
z najlepszych i najodważniejszych 
bojowników najściślej z nami za
przyjaźnionej partii socjalistycz
nej Gdańska. Jako jeden z pierw
szych walczył w je j szeregach w 
ciągu 4 lat przeciw gnębieniu woł 
ności i gwałceniu konstytucji gdań 
skiej, póki ci mężni bojownicy nie 
ulegli olbrzymiej przewadze wro
ga. Ale on wiedział, że więk
szość ludności gdańskiej nadal 
wszystkimi swymi sympatiami da
rzy partie, wierne konstytucji, a 
przede wszystkim socjalistów. Ta 
świadomość dawała mu siłę opie
rania się, już po rozwiązaniu par
t ii socjalistycznej, wszystkim pró
bom hitlerowców zmuszenia go do 
kapitulacji .Dla tego też wszystka 
ich nienawiść skupiła się na nim.

Historia porwania Wiechmanna 
jest jeszcze zbyt świeża, by trze
ba było ją przypominać. Tylko 
dzięki okoliczności, że żona Wiech 
mar.na przypadków była obecna 
podczas aresztowania męża, wo- 
góle wiadomo o tym kroku poli
cji. Od tego czasu nie widziano 
go. Policja twierdziła, że jeszcze 
tejże nocy, kiedy
Wiechmanna, puszczono go na 
wolność i  nic nie wie, gdzie prze
bywa.

Po dwóch dniach żona Wiech- 
manna dała na policji ogłoszenie 
o zaginięciu męża. Przez dziesięć 
dni policja nłe chciała umieścić o- 
głoszenia. Ludność Gdańska, któ
ra tylko z pogłosek wiedziała o 
zaginięciu Wiechmanna, odrazu 
była przekonana ,że go zamordo-
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wano, albo zawleczono do niemie dnikiem polskich kolei, nigdy nie
ckiego obozu koncentracyjnego. 
Zagranicą potworne to wydarze
nie wywołało zrozumiałe porusze
nie. Depesze z protestami nadsy
łano do senatu gdańskiego i  do 
Wysokiego Komisarza w  Gdań
sku. Prasa światowa zajmowała 
się tą sprawą i  oskarżała policję 
gdańską o akt zemsty na Wiech- 
mannie. Ałe wszystkie protesty 
były bezskuteczne. Ponieważ wzbu 
rżenie nie ucichło, jrałicja gdań
ska po miesiącach ogłosiła urzę
dowo, że Wiechmann napisał list 
do jednego ze swych b. przyja
ciół w Gdańsku, że Ust nadszedł 
z Hiszpanii i  że wobec tego rze
czą jest jasną, iż Wiechmann wsią 
p ił do międzynarodowej brygady 
hiszpańskiej. Nłkt w  to nie uwie
rzył. Prawdziwości Ustu wogóle 
nie stwierdzono, a wszelkie poszu 
kiwania w  Hiszpanii, m. in. ze stro 
ny międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża, nie dały żad
nego wyniku. Jest też rzeczą jas
ną, że Wiechmann, który był urzę

osławiłby swej żony i  swych dzie 
ci bez zaopatrzenia i bez wiado
mości o sobie.

M ija rok jak Wiechmann „zagi
nął” . Jesteśmy przeświadczeni, że 
on nie żyje. Ale akta w  tej spra
wie nie są jeszcze zamknięte. Jak 
nie zapomniane będzie ogromne 
bezprawie, które spotkało socjali
stów gdańskich, tak nie zapomni 
się też tragedii Hansa Wiechman- 
na. Pamięć o nim zyje w sercach 
anty-hitlerowców gdańskich, żyje 
wśród jego towarzyszy w  Polsce, 
z którymi zawsze utrzymywał przy
jazne stosunki i  którzy zawsze 
szanowali tego prawego człowie
ka. Jego mężna postawa, jego 
wierność i ofiarność dla socjaliz
mu i  demokracji, staną się bodź
cem dla tych, którzy teraz jeszcze 
w  Gdańsku — acz ty lko w  podzie 
rr.iach — opierają się faszyzmowi 
i  oczekują dnia, kiedy miasto 
Gdańsk znowu stanie się „w o l
nym miastem".

Erick Brost.

Z ja z d  Z w .ą z K u
P ra c o w n ik ó w  S karbow ych

W  drugim dniu Zjazdu Delega
tów Kół Związku Pracowników 
Skarbowych R. P. obradowały do 
godziny 13-ej Komisje zjazdowe, 

aresztowała j o godz. 14.30 wznowiono obrady
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plenarne.
W wyniku bardzo ożywionych 

obrad powzięto szereg uchwał w 
sprawach zawodowych.

Nowe wybory potwierdziły słu
szność reprezentowanej przez ustę 
pujący zarząd lin ii ideowej, za
aprobowanej przez ogół delega
tów. Prezesem Związku został wy 
brany ponewnie p. W iktor Kościń 
ski.

Zjazd powziął uchwałę w celu 
wzmocnienia akcji propagando, 
wo - prasowej na rzecz postula, 
tów pracowniczych, należytej 
obrony interesów oraz informowa 
nia społeczeństwa o przejawach 
życia organizacyjnego związków.

Nadto podajemy wyjątki 
nych uchwał:

W  dniu 22 maja odbyła się a- 
kademicka pielgrzymka Jasnogór
ska. Młodzież „narodowa", wed
ług zwyczaju zamiast książeczek 
do nabożeństwa, zabrała z sobą 
browningi, kastety, pałki i t. p. 
argumenty „miłości chrześcijań
skiej".

Podczas pochodu, tuż przed sa-,

mym kościołem wywiązała się 
krwawa bójka między ONR-em i 
młodzieżą „Stronnictwa Narodowe 
go“ . Padły strzały, w ruch poszły 
kastety, darto sobie wzajemnie u- 
lotki i pisma — które młodzież z 
sobą zabrała. Jest wielu rannych. 
Kres bojówkom położyła policja.

50-letnia morderczyni
7 0 -le tn ie j ryw a lk i

Niecodzienną sprawę rozpatry
wał wczoraj Sąd Apelacyjny w 
Warszawie. Przed Sądem bowiem 
stanęła 50-letnia staruszka, oskar
żona o zabójstwo na tle zazdroś
ci. Oskarżona Pawelcowa zauwa
żyła, że do je j sublokatorki, 70-1. 
Pyrowcj, przychodził kilkakrotnie 
jakiś mężczyzna. Z tego powodu 
zaczęła Pyrowej robić uwagi. Do
szło do ostrej wymiany zdań, w

wyniku której Pawelowa wszczęła 
bójkę i, porwawszy leżącą obok 
siekierę, uderzyła sublokałorkę. 
Wściekłość obrażonej była tak 
wielka, iż nie zaprzestała uderzać 
ofiary, mimo, iż ta upadła na zie
mię.

Sąd Okręgowy skazał Pawelo- 
wą na 8 lat więzienia. Sąd Apela
cyjny wyrok zatwierdził.

I. K.

Pokwitowanie
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII.
Dla uczczenia pamięci Wacława 

Kosińskiego składa Syn Zł. 5.
Nauczyciele powiatu warszaw’  

skiego, zamiast kwiatów na trum
nę Henryka Szulca, zł. 40.

Józef Damięcki z Hajnówki
zł. 4.90.

DLA RODZINY TOW. TOMCZA
KA. ZAMORDOWANEGO 

PRZEZ ENDECKĄ BOJÓWKĘ.
Dr. Mieczysław Gordon Zł. 10.

NA TOW. UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO.

Młodzież socjalistyczna Piń
ska — zamiast kwiatów ua grób 
tow. K- Tomczyka, który padł w 
pochodzie pierwszomajowym w 
Kielcach Zł. 4.

inn°l s ił m ęskich uzyska Pan. —  
lu U  |o stosując aparat N r. 111. 

Naukow ą broszurę w ysyłam y bez
płatnie, dyskretnie „Inventus", War 
szawa, A leje Jerozolim skie 35. ~

Obradujący w  dniach 22 i 23 bm. 
Zjazd w  W arszaw ie —  stając  na  
straży  honoru skarbowców oraz mo 
ralności i obyczajowości publicznej 
—  odgradza się  z  obrzydzeniem od 
nieuczciwych jednostek kompromi
tujących w  ostatnich procesach do
bre im ię pracowników jak adm ini
stracji ogólnej tak i  skarbowej.

Równocześnie W alny Zjazd doma
ga  się  surow ego karania nie tylko  
bezpośrednio winnych przestępstw  
nadużyć lecz pociągania do odpowie  
dzielności również w szystk ich tych, 
którzy protekcjonizm em , karygo
dnym  niedbalstwem , lub przestępczą  
pobłażliwością um ożliwiali w ielole
tn ią  niejednokrotnie działalność prze 
stępczą jednostek.

W  SPRAW IE UPOSAŻENIA.
Dotychczasowa ustaw a uposaże

niowa przez sw ą rozpiętość płac i 
przez stworzenie dodatków specjal
nych faworyzujących przede w szy
stkim  w yższe grupy uposażeniowe 
była ustaw ą w ybitnie aspołeczną i 
stanow iła w ysoce niepożądany w  
Państw ie czynnik naruszający zasa
dę równowagi społecznej.

Celem uchylenia istniejącego sta-
1 rzeczy należy dążyć do zastąpie

nia obecnych przepisów uposażenio
w ych przepisam i, które by uw zglę
dniły słuszne postulaty szerokich 
w arstw  pracowniczych, a  w  szczegół 
ności zapewniły minimum egzysten
cji n a  200 zł., w prowadziły autom a
tyczne awanse, dodatki ekonomicz- 

za w ysługę la t, lokalny, służbo
w y i funkcyjny, zw rot opłat szkol
nych i  m anka kasowego.

W  SPRAW IE PODATKU
SPECJALNEGO.

W alny Zjazd stwierdzając, że ulgi 
podatku są  niew ystarczające. Po

datek specjalny obciąża w  dalszym  
ciągu uposażenia poniżej minimum  
egzystencji. W alny Zjazd uznaje za 
konieczne zniesienie tego  podatku i 
nie wprowadzanie go pod jakąkol
w iek bądź inną nazwą.

Poza tym  przyjęto uchwały, doty
czące pragm atyki służbowej, pomo
cy  lekarskiej, emerytur, zniżek ko
lejowych, diet.

oświadczył, że nie wycofa ich. 
Ale „za fo“  domaga się on, by 
Francja mu dopomogła w... zwy
cięstwie Franka.

Mussolini napewno nie zdobył
by się na taki krok, gdyby nie 
wierzył, że Chamberlain przyj
dzie mu z pomocą; premier an
gielski i min. Halifax — w  obli- 
czenaich Mussoliniego —  wyper
swadują Francji, że nie warto u- 
trudniać „pokojowych* zabiegów 
angielsko -  włoskich, narażać na 
szwank układu z Włochami, do 
którego Chamberlain taką przy
wiązuje wagę i liczyć się z Repu
bliką hiszpańską, której dni — we 
dług Mussoliniego i  Chamberlaina
—  są już policzone.

Czy rachuby Mussoliniego i tym 
razem nie zawiodą? Zobaczymy. 
Na razie Francja nic uległa terro
rowi i wydaje się, że nawet „po
średnictwo" angielskie, niewątpli
wie bardzo czynne i ruchliwe, nie 
odniepło skutku, pożądanego przez 
Rzym. Depesze doniosły, że An
glia i Francja uzgodniły stanowi
sko co do wycofania „ochotni
ków " z Hiszpanii. Francja godzi 
się zamknąć granicę pirenejską, 
ale na warunkach następujących: 
Komisje powołane do akcji wyco
fania wojsk cudzoziemskich z H i
szpanii miałyby 14 dni na przygo
towanie akcji; po upływie tego cza 
su, Francja zamknęłaby granicę pi . 
renejską, ale pod warunkiem, że je 
dnocześnie zacznie działać kontro 
la na morzu i na granicy portu
galskiej; gdyby w  ciągu 30 dni nie 
było postępu w  akcji, Francja o- 
tw iera z powrotem granicę.

Jak na ten projekt zareagują 
strony w Hiszpanii i Włochy, jesz 
cze nie wiadomo. Rzecz jasna, że 
i  ten projekt ma swe wilcze doły, 
że nawet w  razie rzeczywistej zgo 
dy ze strony faszyzmu, może on 
być dla Rządu hiszpańskiego w y
soce niebezpieczny; zwłaszcza ów 
30-dniowy termin może się stać 
bodźcem do dalszych zwlekań ze 
strony faszyzmu. Ale nie ma mowy, 
by faszyzm się zgodził na wycofa
nie wojsk przed zakończeniem woj 
ny. Jeżeli tedy faszyści przyjmą pro 
jekt angielsko -  włoski, to tylko 
po to, by dalej manewrować i o- 
szukiwać nowy układ, tym razem 
o wycofaniu wojsk.

Ale bądź co bądź projekt an
gielsko -  francuski —  pod warun
kiem, że nie ulegnie pogorszeniu
—  stwarza pewną podstawę do 
wywierania na Mussoliniego naci 
sku ze strony Anglii i Francji, 
zwłaszcza Anglii, która zawarła 
już z Włochami układ.

Z drugiej wszakże strony, trze
ba pamiętać, że oprócz Włoch 
działają w Hiszpanii hitlerowcy, 
którzy rokowań z Anglią i Francją 
nie prowadzą i którzy, nawet w  
razie wycofania się Włoch, mogli 
by je ,,wyręczyć". Niemcy, zre
sztą, na własną rękę, mocniej się 
usadowiły w  Hiszpanii, niż W ło
chy.

Wojna hiszpańska, jak widać, 
jest nadal na pierwszym planie po 
lityk i europejskiej i nic nie potrafi 
zaćmić jej znaczenia. Niebywałe 
wystąpienie Mussoliniego pod a- 
dresem Francji świadczy, że faszy 
storn daleko do zwycięstwa nad 
Republiką, że Franco obawia się 
skutków przeciągania się wojny i 
że Mussolini sam jest zaskoczony 
rozwojem wojny w  Hiszpanii. Pod 
pisując w kwietniu układ z Anglią, 
nie spodziewał się on zapewne, że 
będzie potrzebował robić Francji 
„propozycje", kryjące w sobie nie- 
lada dla niego samego ryzyko.

Wszystko teraz zależy od posta 
wy Francji, której słabością jest— 
jak słusznie pisze „Daily Herald" 

Rząd angielski, któremu nie
potrzebnie ulega.

(jmb.).

Ustąpienie 2 członków
red. „Kuriera Demokratycznego1*

Pp. Waldemar Babinicz i  Emil 
Kiczyła proszą nas o umieszcze
nie wiadomości, że z dn. 20 b. m. 
wystąpili z „Kuriera Demokratycz
nego", na skutek zasadniczej roz
bieżności zdań z wydawcą, szcze
gólnie zaś z powodu artykułu p. t. 
„Burza nad Azją", zamieszczonego 
w  nr. 21 z dnia 22 maja r. b. W ar
tykule tym autor życzył zwycięs
twa Japonii.



Odkrywcy i odnowiciele Przegląd prasy
Panujący nam miłościwie w Pol

sce system obecny, w dwulecie 
drugiego dziesięciolecia swych 
rządów, deklaruje niezmożoną 
chęć pozostania u  steru. Zapewnia
jąc o tym przybrał nazwę Obozu  
legionowego, chociaż niikt nie pró
bował obliczyć, ilu legionistów jest 
jeszcze w nim, a ilu w obozie de
mokracji. Ta statystyka czeka je
szcze na swego referenta.

Co ciekawsze, obóz, który ane
ktował nazwę legionowego, nie tyl
ko zapowiada, ale i w praktyce go
tów jest zmienić ideologię legio
nową, dostosować ją  do zmiennych 
aktualnych powiewów, gotów przy
wdziać uniform w niczym nie przy 
pomiatający, ani dawnych strzelec
kich, ani legionowych tradycji — 
byle tylko utrzymać się przy wła
dzy! Jakkolwiek zapewnia, że nie 
pójdzie ani na prawo, ani na le
wo, może nawet nieświadomie tak 
już daleko zaszedł na prawo, że 
ideologiczne różnice między nim, 
a endecją dziwnie zacierają się. 
Obóz ten przypomina „ludzi na 
krzc“, niesionych niezależnymi od 
ich woli prądami, chociaż przybie
ra pozę i minę załogi okrętu i fun
kcje swe określa, jako stanowisko 
i  obowiązek kapitana, któremu nie 
wolno opuścić statku.

Przypomina to trochę historycz
ną postać Kolumba, który jechał 
odkrywać drogę do Indii< a od
krył.. Amerykę. Mimo upływu dłu 
gich stuleci nasi „sanatorzy" wciąż 
jeszcze odkrywają., różne Amery
k i, dawno zbadane i opisane, po
szukując takiej, w której czuliby 
się ustabilizowani, jako rządzą
cy. Najwięcej poświęcają energii 
d czasu wymyśleniu i odkryciu ta
kiego ustroju państwowego, któ
ryby zapewniał im władzę.

Najbardziej zdecydowani i świa 
domi celów działania widzą takie 
ustroje, są one blisko i niezawod
nie odżałować nie mogą, że w r. 
1926 wódz przewrotu majowego 
był innego zdania i  gotowych wzo
rów naśladować nie chciał, wie
rząc niezawodnie, że w Polsce u-

Echa afery Ciunkiewiczowej
B. sędzia śledczy Wątor skarży 

Prezes Parylewicz zasłania sie tajemnica służbowa
skim kontakcie z agentem TowGłośną była swego czasu spra. 

wa . Marii Ciunkiewiczowej, która 
została skazaną za usiłowanie o- 
szustwa na szkodę francuskiego 
Tow. asekuracyjnego. W  związku 
z tą sprawą został zwolniony ze 
stanowiska sędziego śledczego p. 
Wątor (znany i to aż nadto znany 
z procesów politycznych), który 
prowadził śledztwo w  tej sprawie.

Niedawno p. Wątor wystąpił ze 
skargą o zniesławienie w  druku 
przeciwko adw. Z. Hofmokl O- 
strowskiemu, redaktorowi odpo. 
wiedzialnemu I.’ K. C. J. Stankiewi 
czowi, sprawozdawcy sądowemu 
Romerowi i redaktorowi odpowie
dzialnemu „Nowego Dziennika"— 
M Kanferowi.

Onegdaj wznowiono w Krako
wie odroczoną poprzednio rozpra 
we. Po przesłuchaniu oskarżonych 
Sąd przystąpił do słuchania świad 
ków.

Sensację stanowiło zjawienie się 
b. prezesa Sądu Apelacyjnego Pa- 
rylewicza w  charakterze świadka. 
Zapytany o okoliczności, towarzy 
szące względnie powodujące zwoi 
nienie ze służby czynnej oskarży
ciela b. sędziego Wątora, zasłonił 
się tajemnicą służbową, odmawiał 
jąc tym samym zeznań.

Przewodniczący oświadczył, że 
trybunał przyjmuje do wiadomo
ści tłumaczenie świadka z tym, że 
w  sprawie tej zostało wysłane p i
smo do ministerium sprawiedliwo 
ści, a dopóki nie nadejdzie w tej 
sprawie odpowiedź, przesłuchanie 
b. prez. Parylewicza musi zostać 
odroczone.

Telefonicznie zwrócono się do 
Min. Sprawiedliwości o zwolnie
nie z tajemnicy służbowej. Nieste
ty Ministerium odmówiło temu żą
daniu.

Rewelacyjnie wręcz wypadły ze 
znania znanego adwokata war- 
szawskiego dr. M. Jarosza, obroń 
cy Ciunkiewiczowej.

M. in. świadek ten stwierdził, 
że podczas prowadzenia obrony 
Ciunkiewiczowej jeszcze w  czasie 
śledztwa otrzymał informacje, iż 
b. sędzia W ątor pozostawał w  bli

da się stworzyć _ wzór nowy. Nie 
stało mu jednak na to sił i życia.

Z tych gotowy ch wzorów system 
obecnie rządzący bierze to i owo, 
a przede wszystkim metody pro
pagandy.

Cała statystyka oficjalna obli
cza wszystko od r. 1928, od roku 
ustalenia się obecnego systemu i 
najlepszej koniunktury gospodar
czej, pod wielu względami fałszy
wą polityką zmarnowanej i do
prowadzonej wreszcie do naczel
nego hasła „zaciskania pasa“. Na
kaz ten stosowano jednak głównie 
do tych, którzy już i w r. 1928 
pas mieli tak zaciśnięty, że dalsze 
usiłowania groziły utratą tchu i 
zdolności ruchu. Okres ówczesnej 
radosnej twórczości „zamroził" o- 
gromne zasoby funduszów publi
cznych, a odbił się fatalnie także 
i na gospodarce samorządowej, a 
zwłaszcza warszawskiej.

Uzyskana wówczas pożyczka a- 
merykańska nazwana ,kluczową", 
która miała otworzyć kasy- zagra
niczne dla dopływu wydatnych 
kredytów okazała się — zgodnie 
z ostrzeżeniami ówczesnego klubu 
radnych PPS.—ostatnią falą kre
dytu gotówkowego. Zgodnie z roz
machem okresu „radosnej twór
czości" rozpoczęto budowę całego 
szeregu gmachów monumetnal- 
nycli, których jednak skończyć 
nie było za co.

Obecny zarząd komisarski stoli
cy uzyskał kredyty państwowych 
banków, o które poprzedni zarząd 
doprosić się nie mógł i odkrył owe 
niedokończone budowy i plany 
wielkich inwestycyj, odkrył i od
nowił 6tare historyczne budowle 
ich stare opisy, znane sztychy i o- 
becnic wszystkie te „osiągnięcia" 
zapisał w zręcznej propagandzie 
na swój rachunek.

W myśl generalnej linii obec
nego systemu dokonuje on coraz 
nowych odkryć i pretenduje do 
tytułu odnowiciela, chociaż ma 
beaporne uprawnienia do przy
domku konserwatora.-, nędzy i za
niedbania pTzedltniesć i dzielnic

zamieszkałych przez ludność pra
cującą, ubogą i do zaciskania pa- 

zmuszoną bezrobociem lub nę
dznymi, ledwie na życie starczą
cymi zarobkami.

Na pokaz pracuje obóz „sana
cyjny" i twierdzi, że to jest wła
ściwy szlak, którym sterować na
leży nawą państwową.

Większość społeczeństwa jest 
innego zdania.

T. HARTLEB.

Niemiecka prasa emigracyjna, 
jak „Neuer Vorwdrts“ , „Freies 
Deutschland", donosi o poważnym 
ruchu anty-hitlerowskim w  górno
śląskim przemyśle górniczym. Że 
wiadomości o tym ruchu przedo
stały się za granicę, szczególnie 
irytuje hitlerowców, którzy po o- 
statnim plebiscycie zdecydowali 
się „zrobić porządek" na niebez
piecznym odcinku górnośląskim.

Okazało się bowiem, że właśnie 
kopalnie śląskie głosowały pod
czas plebiscytu najwięcej przeciw 
Hitlerowi. Na kopalni „Jadwiga" 
zdarto wszystkie plakaty wybor
cze, a „ja “  (tak, za Hitlerem) za
lepiano słowem „nein" (nie); roz
powszechniano ulotki z -wezwa
niem: „Jeśliś wierny przekonaniom 
swym, głosuj: n ie!"

Tuż przed głosowaniem załoga 
kopalni w  Gliwicach odmówiła 
pracy po południu z powodu bra- 

w mieście tłuszczów —  zwie
rzęcych i  roślinnych. Zagrożono 
policją i Gestapo, ale górnicy w i
docznie już przywykli do tego, 
gdyż nie zlękli się gróźb i solidar
nie oświadczyli: „aresztujcie nas
wszystkich!".

Wobec takiej postawy, zarząd 
kopalni przyrzekł wystarać się o 
lepsze zaopatrzenie górników w 
mięso i  tłuszcze, co też istotnie na
stąpiło.

Na kopalni „Hohenzollern" pod 
Bytomiem zerwano również pla
katy wyborcze hitlerowców, a gór 
ników wzywano, by nie ulegli ter
rorowi. Zebrania przedwyborcze 
bojkotowano. Gdy władze dowie

Ub. Lloyd Dutru, który dopuszcza 
ny był przez sędziego Wątora do 
bezpośredniej rozmowy z Ciunkie- 
wiczową, mimo, że Towarzystwo 
wówczas jeszcze powództwa są. 
dowego nie wniosło.

Nadto świadek dowiedział się o 
wręczeniu b. sędziemu Wątorow 
większej kwoty 20 do 30 tys. fran 
ków ze strony Towarzystwa Ubez 
pieczeń.

Nadto — jak twierdzi świadek
- b. sędzia Wątor zwracał się-do 

niego bezpośrednio z propozycją, 
by Ciunkiewiczowa wycofała się z 
zajmowanego stanowiska, dalej, 
b y ‘ zrezygnowała z pretensji 
bez Towarzystwa Asekuracyjnego, 
względnie wydała polisę ubezpie
czeniową. Oczywiście propozycje 
te świadek kategorycznie odrzucił.

Zarzuty wspomniane na począt 
ku co do osoby b. sędziego Wato- 
ra potwierdzone zostały śwladko. 
w i przez jednego z wyższych urzę 
dników min. sprawiedliwości, 
rego nazwiska jednak świadek nic 
może ujawnić.

W  toku zeznań, Sąd zarządził 
tajność rozprawy. Następnie ze
znawali świadkowie adw. dr. Woż 
niakowski, Ciunkiewiczowa, dr. Au 
genblick, który tłumaczył akty są
dowe z języka francuskiego, b. a 
plikant sędziego Wątora i sekre
tarz Sądu Kobylan.

Na ogół zeznania wypadły nie
korzystnie dla oskarżyciela b. sę
dziego Wątora.

Obrona postawiła szereg wnio
sków dowodowych, m. in. o dołą
czenie akt sprawy Ciunkiewiczowej, 
o ponowne zwrócenie się do Min. 
Sprawiedliwości o zwolnienie p. 
Parylewicza z tajemnicy służbo
wej, wreszcie o przesłuchanie no
wych świadków. Sąd, celem wyda 
nia decyzji w  sprawie wniosków 
odroczył rozprawę.

Zaznaczyć należy, że na roz- 
prawę nie stawił się b. szef perso 
nainy Min. Sprawiedliwości dr. 
Dlouhy.

Rozprawa wzbudziła wielkie za 
interesowanie.

Przed sądem w  Katowicach to 
czyła się rozprawa przeciwko 30 
członkom hitlerowskiej partii, któ 
rzy aczkolwiek są pochodzenia 
polskiego, uważają się za Niem
ców i  posyłają swe dzieci do, szkół 
niemieckich. Oskarżeni pochodzą

Siemianowic i okolicy. Ody dzie 
ci te zgłoszono do szkól niemiec
kich, komisja egzaminacyjna 
stwierdziła, że władają one słabo 
językiem niemieckim, wobec cze
go przekazano je do szkół pol
skich. Hitlerowcy pochodzenia poi 
skiege, uparli się jednak i dzieci 
do szkół polskich nic posyłali. W 
drodze administracyjnej zostali oni 
skazani na kary od 25 do 50 zł.

Przeciwko tej karze grzywny 
założyli zasądzeni odwołanie 
do. sądu. Podczas rozprawy w y
szło na jaw, że dzieci uczęszczały 
przed tym do niemieckiego przed
szkola, gdzie poduczyły się języ
ka niemieckiego, jednak w stopniu 
niewystarczającym. Okazało się 
więc przed sądem, że Niemcy ce
lowo ściągają dzieci do niemiec
kich przedszkoli, by przerobić 
na Niemców i  w  ten sposób zasi
lić kontyngent dzieci niemieckich.

Sąd stanął jednak na stanowi
sku, że dzieci są pochodzenia poi- 
skiego i  winny uczęszczać do 
szkół polskich, wobec czego za
twierdził kary administracyjne, 
obniżając w  niektórych wypadkach 
kary. Oskarżeni wyroku nie przy
ję li i zgłosili odwołanie do sądu 
okręgowego.

Sprawa ta posiada swoją wy 
mowę. Czynniki hitlerowskie wy. 
wierały ostatnio, w ielki nacisk w 
kierunku zgłaszania jaknajwięcej 
dzieci do szkół niemieckich, szczc 
golnie w kołach bezrobotnych. 
Wobec wielkiej nędzy, panującej 
między bezrobotnymi i wielkich

POLSKA A CZECHOSŁOWACJA.
Mnożą się głosy w  polskiej pra

sie, ostro protestujące przeciw 
wszelkiej próbie angażowania Pol
ski po stronie niemieckiej w kwe
sta czechosłowackiej. Uzależnie
nie Czechosłowacji od Niemiec 
(lub jej zabór) byłoby dla Polski 
fatalne. Pisze o tym wyraźnie nie
dzielny „Kurier Warszawski":

Cóż to  za  grube szyderstwo i u- 
rąganie duchowi dziejów naszych, 
jak próby wmaw iania w  św iat czy

Walka anrnifców niemieckich
z h itle ry z m e m  

Masowe aresztowania na Śląsku
działy się o rozdawaniu ulotek na 
kopalni, wysłano tam szturmow
ców, ale załoga w  porę o tym się 
dowiedziała, rzuciła pracę i  przy
byłym szturmowcom dała do zro
zumienia, że jeśli zaaresztują choć 
jednego górnika, to cała załoga 
stanie do walki w  jego obronie.

Szturmowcy odeszli z niczym 
ale nazajutrz przydzielono górni
kom do „pomocy" agentów z Ge
stapo. Górnicy odmówili pracy. 
Kierownictwo kopalń poszło na 
rękę załodze, nie chdało bowiem, 
by z powodu nowych „s ił"  nastą
piła redukcja wydobycia.

Po tych zatargach przyszły jed
nak aresztowania w całym szere
gu kopalń w  Zabrzu, Bytomiu, Gli
wicach, Biskupcu itd. Ogółem za
aresztowano z 50 górników, b. 
funkcjonariuszów związkowych i 
b. radców załogowych, cieszących 
się jeszcze obecnie dużym zaufa
niem kolegów. Część ich zwolnio
no, zesztę zaś wysłano do Wrocła
wia j Opola; przypuszczalnie u- 
mieszczą ich w  obozie koncentra
cyjnym. Aresztowanych badają na 
temat ulotek nielegalnych i  infor
mowania prasy zagranicznej. Poli
cja stara się wydostać od żon a- 
resztowanych wiadomości o tym, 
kto bywa u męża, jaką on literatu
rę czytuje itd., a za informacje o- 
biecuje się uwolnienie aresztowa
nych. Tak samo policja wypytuje 
kolegów aresztowanych. Próby te 
nie odnoszą skutku. Górnicy mó
wią między sobą: „a  przecież oni 
się nas boją..."

Na G órnym  Ś ląsku
I i i t lm M  w M in i i ;  s iln e j

rowcy, robota ta natrafiała na po 
datny g run t Aby akcję hitlerow. 
ską przyspieszyć, przyjmowano 
po stronie niemieckiej bezrobot- 
nych (obywateli polskich) do pra- 
cy na kopalniach i  hutach pod wa 
runkiem, że będą posyłać 
dzieci do szkół niemieckich. Ta
kich bezrobotnych przyjęto osta. 
tnto po tamtej stronie blisko 
10.000. Ponieważ są to przeważ
nie bezrobotni z rodzinami, dość 
dzieci, zgłoszonych do szkół 
meckich wzrosła przy obecnych 
zgloszenach na nowy rok szkolny 
bardzo znacznie.

Takimi to metodami werbują 
hitlerowcy nowych zwolenników 
na polskim Śląsku. Sami wysyłają 
swoich bezrobotnych w  głąb Nie. 
mieć, by móc przyjąć do pracy 
bezrobotnych z polskiego śląska. 
Wielu bezrobotnych Polaków, 
znajdujących się od kilku lat bez 
pracy, zgłosiło się po, niemieckiej 
stronie do pracy, wypełniając 
wszystkie podyktowane im wa. 
dziewcząt hitlerowskich.

•  •
Przed sądem w  Katowicach to 

czył się proces odwoławczy mło
dzieży hitlerowskiej przeciwko nie 
jakiej Magdzie Rublińskiej z Sie
mianowic, kierowniczce oddziału 
dziewcząt hitlerowskich.

Magda Rubiińska prowadziła w 
ub. roku przez Siemianowice 
zwarty oddział dziewcząt hitlerow 
skich, które śpiewały niemieckie 
piosenki i  pozdrawiały znajo
mych po hitlerowsku. Policja ska. 
zała Rublinską na karę admini
stracyjną. Przeciwko karze tej 
zgłosiła Rubiińska odwołanie do 
sądu, który uwolnił ją cd winy i 
kary i  nałożył koszta sądowe na 
skarb państwa.

Coby to było, gdyby tak po 
stronie niemieckiej spróbowała

środków, jakim i dysponują hitle-1 polska młodzież takiego, spaceru?

naw et w  nas samych, 
rzekom o radaby  jeszcze i  n a  połu
dniowym zachodzie m ieć, zam iast 
czechosłowackiego, sądzledztwo nie 
m ieckie?

Te w ięc zabiegi, m ącące poglą
dy w  świecie trzeba odeprzeć sta
nowczo, w yrw ać z korzeniem, uni. 
cestw ić bez śladu.

N aród polski na w szelk ie  za
m y s ły  szarpania pań s tw a  czecho
słow ackiego na rze cz  N iem iec, od
pow ie zaw sze: n ie, nie i  nie.r 
Opinia Polski pod tym wzglę

dem jest wyraźna. Tylko część 
„sanacyjnej" prasy prowadzi 
tematyczną nagankę na Czecho
słowację. Dlaczego i  po co? 
„GANGSTERYZM" W  POLITYCE 

„Polonia", cytując książkę Hei- 
dena „Europaisches Schicksal", 
stwierdza, że typ „gentlemana" 
(w  polityce) zanika; na pierwszym 
planie dziś są „gangsterzy", któ
rzy nic cofają się przed żadnym 
okrucieństwem i bezprawiem:

„Bezwstydnie i  morderczo —  pl- 
sze  Heiden —  w yrasta ten  w ciąż 
powracający w  historii ty p  rabu
sia  i  despoty, k tó ry  w ie  o słabości 
masy P ozw ala on sobie na w szyst
ko, co zakazane, a  opiew any jest 
przez wielbicieli, jako w ielki dla
tego, że  nie drży przed rabunkiem  
i  mcrdcm. W ystępuje pod różnymi 
postaciam i, ale działa zawsze w e
dług tych sam ych zasad—on, gang  
ster św iatow y. Przez to, że nasza 
cywilizacja zrobiła ze  św iata m a
szynow y aparat, dała sposobność 
dla stw orzenia in sty tu c ji d y k ta to 
rów". Ten typ nazyw a się u  Het- 
dena gangsterem , bo „nie zmieni®, 
on św iata, lecz po prostu  rabu je  z 
niego; zabiera to. co nie wypraco
wał, rabuje z dorobku historyczne
go. a  to. co ukradnie, przedstawia  
jako własne dzieło, marząc, aby  
ludzkość przerobić na sw ój wzór". 
Mowa więc o dyktatorach spo

łecznych. o faszystowskiej „kultu
rze", o faszystowskiej polityce za 
borczej.

PAUL BONCOUR O POKOJU.
W  „L ‘Oeuvre“  tow. Paul-Bon- 

cour umieszcza obszerny artykuł

Kłopoty komisarza Rzeszy
w Austrii p. BurckeCa

Komisarz Rzeszy w  Austrii, Biir- 
ckel, utworzył biuro pośrednictwa 
pracy dla tych austriackich hitle
rowców, którzy przy poprzednim 
reżymie bądź pozostawali bez pra
cy, bądź też mieli licho płatne po
sady.

Powołanie do życia tego nowe
go biura nie wynikło z dobrej woli 
pana BtirckeKa.

Jak już pisaliśmy, najbardziej 
zawiedli się na anszlusie Austrii 
do Niemiec przede wszystkim „sta
rzy bojownicy" hitleryzmu w  Au
strii, którzy liczyli że po przewro
cie otrzymają dobrze płatne posa
dy.
Tymczasem co lepsze stanowiska 

obsadzono sprowadzonymi zRzeszy 
hitlerowcami, a Austriaków bądź 
wysyła się do Niemiec na trzecio
rzędne placówki, bądź odnoszą się 
do nich z brakiem zaufania i  to do 
tego stopnia, że wielu z nich jest 
pod dyskretnym nadzorem Gesta
po, a sam  komisarz Blircke! 
piętnował ich zaraz na początku, 
jako „łowców posad".

W  ulotce, którą austriaccy hitle

Po plebiscycie niemieckim
z dnia 10 kwietnia

Plebiscyt, zarządzony w  Niem
czech i  Austrii w  dniu 10 kwietnia 
r. b.. dał według urzędowych da
nych, wynik 99 z ułamkiem pro
centu wypowiadających się za an- 
sziusem i za hitleryzmem.

Zaraz po zakończeniu głosowa
nia, wiadomy był wynik, co nawet 
uwzględniając niemiecką technikę 
wyborczą, wydało się bardzo po
dejrzane.

Istotnie, okazuje się, iż w  plebi
scycie było znacznie więcej 
przeciwników reżimu, aniżeli urzę 
dowo się podało Szczególnie wie
le głosów „n ic" padło w  zagłębiu 
Saary, znacznie więcej, aniżeli 
wówczas, gdy zagłębie to decydo
wało o własnej przynależności pań 
stwowej.

Dc Zagłębia wysłano liczne od
działy Gestapo, która przeprowa
dza tam „czystkę". Noc w noc a- 
resztuje się mieszkańców, których

P olska wstępny p. t. „W aria t krzyczy: 
niech źyje pokój!" Przypomina, 
jak w  Genewie podczas obrad 
Ligi Narodów ktoś z galerii krzyk 
nął: „Niech żyje pokój!" Uznano 
go za „wariata" i odprowadzono 
gdzie należy... Jest to incydent 
symboliczny. Pokazuje, w  jakiej 
paradoksalnej sytuacji znalazł się 
dziś pokój europejski. Ogromna 
część świata (90% według prezy
denta Roosevelta) jest za poko
jem, ale „tchórzostwo demokracyj 
(trzeba użyć tego właściwego sło
wa, powiada tow. Boncour) dopro
wadziło do obecnego stanu rzeczy. 
Demokracja zasnęła na poduszce 
„nieinterwencji". Rezygnując z 
ekspansji swych ideałów, pozosta
w iły  państwom totalnym korzyśd 
dynamizmu propagandy i działa
nia na liniach wewnętrznych. Koń
cząc, tow. Boncour wypowiada 
się za zjednoczeniem narodowym 
w obliczu wroga — za przewodem 
frontu ludowego, bo ten front, jak 
pokazały wybory, ma za sobą 
większość ludności Francji.

K. Cz.

C ftZ IM I

rowcy rozrzucili po całej Austrii, 
można pod adresem BUrchel*a czy
tać co następuje:

„Ustąpić, panie kom isarzu R zeszy : 
M amy pana dość! Oto nasza odpo
wiedź na pański lis t  otwarty... W i
docznie pan jeszcze niedostatecznie  
zrozum iał sens naszej w alki z  pań
ską osobą i pańską m isją i pan zda- 
je  s ię  nie wie, jak  głębokie je s t  obu
rzenie w  całym  austriackim  kraju 
na pań3kie zachowanie się...

Przyrzekam y panu, p a t ie  kom isa
rzu R zeszy. na przyszłość jeszcze  
bardziej po niem iecku w yrazić panu 
to w szystko, co nas porusza i  w ca
le nie m yślim y dać panu pół roku 
czasu. Uw ażam y, że  pański czas już  
się spełnił i  że w  ciągu krótkiej pań 
sklej działalności zupełnie dostatecz
nie dowiódł pan, jak  niew łaściw ym  
człowiekiem  jest pan n a  zajm ow a
nym  miejscu..."

Zdaje się, że p. Burckel rzeczy
wiście przestraszył się tej odezwy, 
skoro uważał za stosowne powo
łać do życia biuro pośrednictwa 
pracy dla starych bojowników hi
tleryzmu w  Austrii.

pod konwojem wysyła się do Nie
miec, prawdopodobnie do obozów, 
koncentracyjnych.

Dotychczas wysłano z Neunkif- 
chen 90 osób, z S fttdrlicken—  - 
Burbach — 75, z V51klingen— 70. 
z Gersweiler — 18, z Landswet- 
ier — 8, z Schiffsweiler —  6.

Atesztowania trwają nadal.

A K U S Z E R K A
POŁOŻNA, M AM A  GURFINKIEŁ  
odznaczona przez profesorów Uni

w ersytetu Józefa P iłsudskiego.

PORADY BEZPŁATNE
przyjmuje panie m iejscowe 1 przy
jezdne. tam że STARSZY F E L 
CZER: zlecenia lekarskie, c ięte bań
ki, w szelkie rodzaje zastrzyków , 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 

szczepienie ospy i inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12— t ,  Ł— <

w  niedzielę 4—
WARSZAW A, CHŁODNA 88 m. 11 

Telefon 233-S7.
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Wiadomości z całej Polski
STAROSTA OSKARŻONY 

O NADUŻYCIA
We wtorek przed Sądem Apela 

zyjnym w  Katowicach, odbędzie 
się rozprawa odwoławcza b. sta- 
rosty lublinieckiego Biolika, które 
mu akt oskarżenia zarzuca szereg 
sprzeniewierzeń na poważniejsze 
kwoty. B. starosta Bioiik po w y
padku samochodowym jakiemu u- 
legł, w  czasie której zginął teść je 
go, budowniczy Golasowski z My 
słowie, przyszedł już do zdrowia 
i opuścił szpital. W  czasie choroby 
były terminy Jego dalszych spraw 
o nadużycia przed Sądem Okręgo
wym, ale odroczono je do czasu 
wyzdrowienia. Obecnie będą się 
odbywać rozprawy —  jedna za 
drugą.

O strzeżen ie
Ostrzega się wszystkie Komite

ty PPS, TUR, Związki Zawodowe 
oraz poszczególnych towarzyszy 
przed emigrantem austriackim, W i
ktorem Jakubowskim, który, zao
patrzony w  odpowiednie poświad
czenia naszych organizacyj, od 
(Huższego czasu wyłudza pienią
dze pod różnymi pretekstami. 
Człowiek ten, Jak się okazało, nie 
zasługuje na zaufanie i należy go 
oddać w  ręce policji, jako oszusta.

W e wszystkich wypadkach u- 
dzielania pomocy pieniężnej podró 
żującym lub emigrantom należy 
zachować ostrożność, gdyż w  o- 
atatnich czasach namnożyło się 
dużo spekulantów, którzy w  ten 
sposób chcą sobie umożliwić utrzy 
manie i jazdę po Polsce.

OKR. PPS 
Biała -  Krakowska.

OFIARA PRACY
Na kopalni „Łagiewniki" w szy

bie „Wyzwolenie", (Górny Śląsk), 
wskutek oberwania się węgla od 
topnięcia: został porąnióny ' robot
nik Józef Wanik z Łagiewnik. Do
znał on połamania nóg, strzaska
nia ramienia i Ogólnych ciężkich 
obrażeń. W  stanie beznadziejnym 
przewieziono Wanika dó szpitala.

O PODPALENIE
We wrześniu 1937 r. nieznani 

sprawcy podpalili w  Drohomucza 
nach młyn, oraz dwa brogi siana i  
zboża, stanowiące Własność Mozę 
sa Nachmana. Początkowo przy, 
trzymano młynarza pod zarzutem 
podpalenia, dla uzyskania premii 
asekuracyjnej, późniei jednak usta 
łono, że pożar był dziełem człon
ków OUN. Pod zarzutem podoale- 
nia, aresztowano 4-ch wieśniaków, 
którzy obecnie stanęli przed są. 
dem w  Stanisławowie. Sąd skazał 
3-cłi oskarżonych na kary od 5 — 
8 lat więzienia, a jednego uniewin 
nił.

WŁAMANIA DO SKŁADU 
JUBILERSKIEGO

We Lwowie dokonano wielkiej 
kradzieży biżuterii na szkodę złot
nika Ignacego Katza. Włamywa-

: dostali się przez otwór wvbitv 
skłębieniu piwnicy do składu ju 

bilerskiego, skąd skradli kolekcie 
kosztowności, która przedstawia
wartość około 45.000 złotych. 

UMYSŁOWO CHORY 
PODPALIŁ ZAGRODĘ.

Z Równego donoszą, iż pozosta 
wionv bez dozoru, umysłowo cho
ry Wasyl Czemervs spowodował 
nożar zagrody swoieeo ojca. Ste
fana, w  Samostrzałach. Spłonął 
dom mieszkalny i budynki gospo

darcze, wartości kilku tysięcy zło- 
tych. Ciężkich poparzeń doznała 
13-letnia córka gospodarza, Wie
ra.

GROŹNY POŻAR 
W  R A W IE RUSKIEJ

Z Rawy Ruskiej donoszą, iż groź 
ny pożar strawił zagrodę Franci, 
szka Iwata na przedmieściu Lip
nik. W  czasie pożaru zginęło w 
płomieniach 5-niiesięczne dziecko 
rolnika.

KLĘSKA POŻARÓW 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

Panująca: od dłuższęgo czasu su 
sza na Wileńszczyźnie stała się 
przyczyną klęski pożarów,, zwła
szcza w  lasach.

W  pow. oszmiańskipi, w  Tesle 
koło wsi Paszki, spłonął materiał 
drzewny, wartości 3.200 zł. W  le- 
sie koło wsi Podhaje spłonęło 3 ha 
łąki leśnej oraz 1 ha lasu.

W  pow. dziśnieńskim spłonęło 
10 ha lasu, należącego do majątku 
Psuja. W  pow. święciańskim w  le 
sie folwarku Janopol, wypaliło się 
5 ha lasu. W  pow. wileńsko-troc- 
kim, koło wsi Gudełki spaliło się 
23 ha lasu. Wreszcie koło Połuk- 
nia spłonęło 50 ha lasu państwo
wego.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
TENIS

T a b e la  w y g ra n y c h
15 dzień ciągnienia IV klasy 41 Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.
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Dziecko Dolskie w sztuce 
plastycznej

Z dniem 31 maja r. b. upływa 
termin nadsyłania prac na konkurs 
plastyczny p. t. „Dziecko Polskie", 
ogłoszony przez Komitet Ogólno
polskiego Kongresu Dziecka (War 
szawa, Jezuicka 41 - w  związku z 
wystawą, poświęconą życiu dziec
ka. Konkurs obejmuje trzy działy: 
malarstwo, rzeźbę i  grafikę.

Tydzień P. C.K.
W  roku bieżącym tydzień. Pol

skiego Czerwonego Krzyża odbę- 
1zie się w Jnlacti •— 10 czerwia. 
..Aktuąlnę zadania PCK są,wiel

kie, zwłaszcza wobec koniecznoś- 
ci przygotowgnią społeczeństwa 
ną wszelkie ewentualności w  ziwiąz. 
ku z niepewną sytuacją polityczną 
W Europie.

Z tych wzgiędów PCK liczy na 
tym Większą ^ofiarność: i  zaintere
sowanie społeczeństwa.

„Wczasy nad Dnies'rem“
Ukazała się broszura „Wczasy 

nad Dniestrem", wydana przez 
Międzykomunalny Związek „Kar
paty Wschodnie** w  Stanisławo
wie.

Broszura objęła 25 miejscowości 
letniskowych, położonych nad 
Dniestrem i  zawiera szczegółowe 
dane o dojazdach, warunkach 
mieszkaniowych, aprowizacyjnych, 
możliwościach noclegowych dla 
kajakowców, jak również kilome- 
traż, który pozwala dobrze orien
tować się amatorom sportu kaja
kowego.

Broszurę tę można otrzymać w 
Wojewódzkim Zakładzie Między
komunalnym „Karpaty Wschod-

", Stanisławów, Urząd Woje
wódzki i  w  przedstawicielstwie 
Związku w P. B. P. „Francopol", 
Warszawa, Mazowiecka 9. |

WŁOCHY PROWADZĄ 2:1 
Z POLSKĄ

W poniedziałek, w drugim dniu me
czu tenisowego o puchar Davisa po
między Polską i Włochami dokończono 
grę pojedynczą Tłoczyński — de Stefa- 
ni, przerwaną w niedzielę z powodu 
ulewnego deszczu przy stanie 8:6, 6:4 
dla Włocha. W poniedziałek Stefani był 
wyraźnie niedysponowany i podobno wy-, 
stąpił chory na korcie. Po wygraniu 
przez Tłoczyńskieg) następnych'dwóch 
setów 6:4, 6:2, Stefani zrezygnował z 
dalszej gry, oddając w ten sposób zwy
cięstwo Polakowi. Tłoczyński zdobył 
wobec tego pierwszy punkt dla Polski.

W grze podwójnej para włoska Qni- 
tavalle — Taroni wygrała z parą pol
ską Spychała — Tłoczyński 11:9, 2:6, 
6:4, 4:6. 7:5.

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 
JĘDRZEJOWSKIEJ W ANGLII

Jadwiga . Jędrzejowska, która w po- 
niedziałek rano przybyła do Londynu, 
stanęła odrazu po przyjeździe na kor
cie w międzynarodowym turnieju w 
Chiswiek. Przeciwniczką Polki była do
skonała tenisistka chińska Gem-Hoakim. 
Polka odniosła łatwe zwycięstwo w i

iku 6:3. 6:1.
JUGOSŁOWIAŃSCY TENISIŚCI 

GROMIĄ ANGLIKÓW W STOSUNKU 
5:0!!!

W Zagrzebiu zakońcgył się w pooie- 
niedzi.-lek rano przybyła do Londynu. 
pomie<fev Anglią i Jugosławią. Jugosła
wia odniosła sensacyjne zwycięstwo1 w 
tosnnkn 5:0. eliminując w ten sposób 

Anglie z tegorocznych rozgrywek, i 
char Dayisa.

W grze podwóinei para Jugosłowian, 
ska Purcec — Mitic pokonała defini- 
łvwnie Anglików Butlera i Wilde 7:5. 
6:3. 3:6, 5:7. 6:3. Po tym spotka

ynik meczu bvł iuż rozstrzygnięty 
irzyśe Jugosławii.
Rozegrane następnie pozostałe single 

nrzyniosły również zwycięstwo Jugosło
wianom. Mitic pokonał Anglika 
Shayesa 6:2, 6:3. 11:9. a Pimeee odniósł 

eięstwo nad Butlerem 6:3, 6:2, 3:6. 
6:3.

ŁSKKnaTI STYKU
LEKKOATLETYCZNE MISTRZO

STWA KLASY C I JUNIORÓW 
I Na boisku AZS w  parku Paderew
skiego odbyły się lekkoatletyczne ml-

strzostwa okręgu warszawskiego kia 
sy C i juniorów, które dały nastę
pujące wynikł:

Klasa C — 100 m — Klein (CWS) 
12, 400 m  — Kozłowski (Syrena) 
54.8, 800 m — Korwin (Polonia)

, 5 km — Janiszewski (Syrena)
16:52.4, 4x100 m  — CWS 49.7, w 
dal — Woźnica (Polonia) 600, kula— 
Szmidf. (Syrena) 1051, dysk — Szm> 
gielski (Fort Bema) 33.10.

Juniorzy — 100 m  — Keller (Ża
giew) 12. 300 m  — Wojdyńskl (War
szawianka) 40.2, 1500 m — Broma 
(Warszawianka) 4:25.2, 4x100 i
4x200 m  — Syrena 49.4 i  1:43.7, 
w  dal — Keller 572, w zwyż — Bu
czyński (Syrena) 155, dysk — Dyó- 
czak (Syrena) 32.05.

BOKS
WKS POZNAJ? MISTRZEM ARMII

W W arszawie rozegrany został fi
nałowy mecz bokserski o mistrzo
stwo armii pomiędzy WKS Flotą z 
Gdyni i WKS Poznań. Zwycięży! 
WKS Poznań w stosunku 10:6, zdo
bywając tytuł m istrza wojska.

PIŁKA IIP2MA
WŁOCHY ZWYCIĘŻYŁY 

JUGOSŁAWIĘ 4:0
W międzypaństwowym meczu pił

karskim Wiochy pokonały zdecydo
wanie Jugosławię 4:0 (2:0).

HOLANDIA PRZEGRAŁA  
ZE SZKOCJĄ 1:3

W Amsterdamie w meczu między
państwowym reprezentacja piłkar
ska Szkocji pokonała reprezentację 
Holandii 3:1 (0:0).
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Kącik rad<owv
DZIŚ. DNIA 25.V38 R. — ŚRODA.
13.45 -Jloald Amundsen*4 — pog. dla

16.30 Tranśm. z otwarcia Międiynar. 
Kongresu Eucharystycznego w Buda-

18^0 „Zycie młodzieży w obozie44 
pogadanka.

21.00 Koncert chopinowski — Złii- 
liew Drzewiecki.
21.45 Urok wsi w poezji staropolskiej.

RADIO A BEZPIECZEŃSTWO
W KOPALNIACH.

W kopalniach angielskich coraz bar
dziej rozpowszechnia się radio jako śro
dek zwiększający bezpieczeństwo pracy. 
Głośniki, wzmacniacze, mikrofony i U- 
rządzenia gramofonowe służą do ostrze
gania personelu przed niebezpieczeń
stwem i do przypominania o koniecz
nych ostrożnośfiach.

Radio warszawskie
ŚRODA. 25 maja.

W ARSZAWA I .  6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty).
8.00 Aud. dla szkół. 8.10 Transm. 
ćinenienia miliona. 11.00 Aud. dla 
poborowych. 11.15 Aud. dla szkół. 
11:40 Organy (płyty). 12.03 Hejnał 
12.03 Aud. połud. 15.30 Wlad. go
spód. 15.45 „Roald Amundsen" —- 
pog. dla dzieci starszych. 16.00 
Skrzynka językowa. 16.15 Muz. wę
gierska (płyty). 16.30 Otwarcie
Kongresu Euehar. w Budaneszcie. 
17.30 Pog. akt. 17.40 rk. Rozgłośni 
Lwowskiej. 18.20 życie młodzieży W 
obozie — pog. 18.30 Aud. dla wsi. 
19.00 „Mecz44 — obrazek z pow. Cz. 
Straszewieza „Przeklęta Wenecia". 
19.20 Rec. skrzypcowy Józefa Sala- 

19.35 Stoicy 1 epikurejczycy — 
odczyt 19.50 Pog. a k t  20.00 Muz. 
tan. (płyty)- 20-45 Dziennik 1 pog. 
21.00 Konc. chopinowski w wyk. Zb. 
Drzewieckiego. 21.45 Kwadrans po
etycki. 22.00 Ork. Adama Hermana 
(z Krakowa). 22.50 OsL dziennik.

00 „Polskie tereny łowieckie" — 
odczyt w jęz. ang.

W ARSZAWA I I .  13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.0 Parę in
formacji. 14.05 Program. 14.10 Soli
ści. Michał Olchowy — śpiew 1 Ra- 
‘ '  Halber — wiolonczela. 15.00 
„Moszcz — naturalny sok owoco
wy". 15.15 Wiad. sportowe. 15.20 
Kwintet salonowy Rachonla. 18.00 
Muz. tan. (płyty). 18.45 Koncert 
pod dyr. G. Fitelberga. 19.35 Muz. 
tan. (płyty). 19.55 Życie kulturalne 
stolicy. 22.00 Polskie wykopaliska 
w „Stolicy Słońca". 22.15 Rachma
ninow i Kreisler (płyty). 23.00 Muz.

pod dyr. Z. Górzyńskiego z 
udziałem Tróiki Radiowej". 

CZWARTEK, dnia 26 maja. 
WARSZAWA I:  8.00 Pieśń. MS 

Dziennik. 8.15 Koncert pod dyr. Z. Gó
rzyńskiego. 9.00 Transmisja Nabożeń
stwa z Kościoła św. Krzyża w Warsza
wie. Po nab. — płyty- 11.30 Radiofoni- 
znjemy woj. Warszawskie. 11.57 Hejnał. 
12.03 Por. symf. (z Katowic). 13.00 Mae 
ka rad owa historia — z książki Sł. Mo
rawskiego. 13-20 Muz. obiadewa (z W ii- 
na). 14.45 Aud. dla wsi. 15.45 Kapela 
Ludowa. 16.25 Dzieci dzieciom. 16.45 
Opieka nad szkołą ludową — odczyt. 
ł ’ .00 Koncert muz. operowej pod dyr. 
O. Straszyńskiego z ndz. Maryli Kats 
wowskiej i Janusza Popławskiego — 
śpiew. 1755 Przem. Min. Sprawiedliwo- 

"jeżdzie Młodych Prawników w 
Poznaniu. 18.30 Koncert rozrywkowy, 

z Londynu. 19.00 „Burza4* Szekspi- 
19.50 Program. 20.00 Transm. z Kon
su Eucharystycznego w Budapeszcie. 

21.0# Dziennik. 21.10 Zbiorowe wiad.
.ortowe. 21.25 Rec. śpiewaczy Gaetauo 

Vivianiego (baryton). 21-55 „W maju’4 
wyk.: Chór i Mała Or. P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 22.40 Transm. 
meczu lekkoatletyczoęgo pomiędzy aka
demikami Polski i Niemiec. 22.55 Ost. 
dziennika. 23.00 Polskie tereny łowiec
kie — odczyt w jęz. niem.

WARSZAWA I I :  14.45 Zeapół Ryna- 
. 15-45 Felieton akt. 1555 Pieśni w 

wyk. Wł. Derwiesa. 16.20 Muzyka lek
ka — płyty. 1650 Program na jutro. 
22:00 „Michał Anioł** — gawęda o szła- 

22.15 Płyty . 23.00 Muz. tao. a dane, 
płyt-
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Polska Partia Socjalistyczna w Krakowie
W niedzielę 29 maja 1938 roRu o godzinie 10.30 przed południem 

w sali Domu Górników, Aleja Krasińskiego 16
tow. Kazimierz CZAPIŃSKI 

wygłosi odczyt p. t ;

K rz y ż  a  s w a s ty k a
Treść: Wystąpienie kardynała Innitzera. Próby ugody. Filozofia 

hitleryzmu a chrześcijaństwo. Rosenberg a katolicyzm. Stanowisko 
ks. Kosibowicza. Socjalizm a religia. Perspektywy dziejowe.

Towarzysze, przybywajcie masowo!
W stęp 30 gr., dla zorganizowanych 20 gr.

Dotychczas n ie w y ja ś n io n o
sprawy opróżnienia cegielni w Wieliczce

Sprawa usunięcia przez policję 
strajkujących z cegielni w  Wielicz 
ce pozóstaje nadal zagadką. Do 
tej pory nie wiadomo, kto wydal 
rozkaz wyrzucenia robotników — 
którzy upominali się o swoje słu
szne prawa. Inspektor Pracy nie 
przedsięwziął żadnych kroków 
przeciwko dzierżawcy cegielni p. 
Guzikowi, który wbrew obowiązu 
jącym przepisom sabotuje umowę 
zbiorową. Przy tej sposobności — 
jak to już swego czasu zaznaczy, 
liśmy, należy dokładnie zbadać 
sprawę dzierżawy. Na jakich wa 
runkach wydzierżawiono cegielnię 
czy byli inni oferenci poza p. Gu
zikiem, oraz czy dzierżawca prze
ją ł zobowiązania wobec robotni- 
ków?

N aciągnął na in te re s  m akaronow y
Na lawie oskarżonych zasiadł 

Włodzimierz Sztajer, przemysło
wiec dotychczas nie karany.

Sztajer wydzierżawić chciałjuż 
od dłuższego czasu znaną fabrykę 
makaronów „Bologna", ale nie 
miał tyle pieniędzy, by plan swój 
zrealizować. Wpadł wtedy na po
mysł i, przedstawiwszy się po
stronnym osobom jako pracodaw
ca, rozpoczął akcję angażowania 
ich do przyszłego przedsiębiorst
wa.

W  ten sposób uzyskał od kilku
nastu osób znaczne sumy, przekra 
czające kwotę 30 tysięcy złotych.

Na liście Sztajera figurują: Ma
ria Błażejewska z kwotą 17.000 
zł., M. Kaniowa 8,000 zł., Chole
wa 2.000 zł., Dykas 2.000 zł., sze

O dszczurzen ie  m iasta
Zarząd M iejski w  Krakowie przy

pom ina zarządzenie, zawarte w  ob
w ieszczeniu z  dnia 6 m aja 1938 r. o 
powszechnym  m ajowym  tępieniu 
szczurów i m yszy, które odbędzie 
się  w  Krakowie w  dniu 28 m aja r. 
1938 środkiem chemicznym  „Ar- 
?iko S ‘‘ skoncentr. pod bandero
lą  zieloną Nr. rej. 93/P  wyrobu fa 
bryki A zot S . A . w  Jaworznie: śro
dek ten należy nabyć w raz z poucze
niem  o sposobie użycia, za  pokwito
w aniem  w  biurach M iejskich Urzę
dów  Obwodowych, w zgl. M iejskich 
K om isariatów Obwodowych.

N adto w  związku z pow yższą ak
cją należy: 1 ) przed w yłożeniem  trut 
k i oczyścić i  uporządkować piwnice, 
podwórza, popielniki, strychy etc. dla 
pozbawienia szczurów  żerowiska, 2) 
w yłożyć trutkę o  zmierzchu 28 bm. 
w  m iejscach, gdzie szczury przeby
w ają, a  w  szczególności koło śm iet
ników. w  komórkach, w  piwnicach, 
w  składach, n a  podwórzu, w  ustę
pach, w  ogrodzie, w  korytarzach  
i  t. p., 3) trutkę rozłożoną pozosta
w ić przez 3 dni, spożytą zastąpić  
św ieżą, 4) zw ierzęta domowe, drób 
etc, trzym ać po wyłożeniu trutki 
przez 3 dni w  zamknięciu, 5 ) padle 
szczury w rzucać do skrzynek na po

piół.

Centralny Związek Robotników Przem. Chemicznego
O d d z ia ł  w  S k a w in ie

urządza w niedzielę, dn. 5 czerwca b. r. o godz. 10 przedpol.

Uroczyste otwarcie Domu Robotniczego
im. Ignacego Daszyńskiego

Ne program uroczystości złożą s ię : przemówienia, wbijanie gw oź
dzi, Akademia i zabawa ludowa.

Bratnie organizacje zaprasza do wzięcia udziału w  uroczystości.
ZARZĄD ODDZIAŁU.

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Echa sadowe pikietowania sklepów

Wracając do sprawy usunięcia 
robotników, jeszcze raz podkreśla 
my, że klasa robotnicza domaga 
się i  będzie się domagała ujawnie
nia tych, którzy nakazali opróżnię 
nie N ikt nie chce się do tego przy 
znać, nikt nie chce wziąć za to od
powiedzialności- Już sama ta oko
liczność wskazuje na bezprawność 
tego czynu.

Zwracamy się jeszcze raz z ape" 
lem do właściwych władz, przede 
wszystkim do województwa, aby 
przeprowadziły skrupulatne docho 
dzenia i  wyjaśniły definitywnie 
całą sprawę, która nie przestała 
interesować robotników. Również 
należy dać zadośćuczynienie 
skrzywdzonym robotnikom.

reg osób po 1.000 i 500 zł. Sumy 
te miały stanowić zabezpieczenie 
czy to udziałów czy kaucji, czy 
też konkretnego stanowiska na po 
sadzie. Był wśród tych osób i  ta
ki, który za kwotę 500 zł. miał 
przyobiecaną posadę dozorcy.

Akcję tę, jak widać, na bardzo 
szeroką skalę zakrojoną, prowa
dził Sztajer w latach 1934 do 
1936 r.

Kiedy gotówka znalazła się już 
w  jego posiadaniu —  zmienił na
gle swój plan i posiadane pienią
dze sobie przywłaszczył.

Rozprawie przewodniczy s. o. 
Dr. Stępniowski, oskarża prokura
tor Kamiński, bronił adwokat Dr. 
Jakubowski.

Rozprawę odroczono.

P rzy stosow aniu trutki należy za
chować ostrożność, z  uw agi na to, że 
trutka jest  niebezpieczna dla zdro
w ia i  życia  zarówno ludzi, jak i zwie 
rząt.

A kcja powyższa, od której nikomu 
uchylić się nie wolno, m a na celu 
zapobieżenie epidemiom, ponad to o- 
chronę obyw ateli od w ielkich strat 
m aterialnych, jakie powodują szczu
ry.

W  końcu Zarząd M iejski przypo
mina, że obowiązek przeprowadzenia 
akcji ciąży na właścicielach, w zględ
nie adm inistratorach realności oraz 
prowadzących jakiekolwiek zakłady  
przem ysłowe, sk lepy spożywcze itp. 
Ponieważ w yniki akcji zależą w  du
żej m ierze od jej powszechności, ak- 
eja ta  jest  obowiązkowa.

N ie stosujący się do powyższego 
zarządzenia ulegną karze, przewi
dzianej w  art. 22 ust. z  dnia 21.111 
1935 r. o  zapobieganiu chorobom za 
kaźnym  i  ich zwalczaniu (D z. U .R .r. 
Nr. 27, poz. 198, t. j. aresztu do 3-ch  
m iesięcy i grzyw ny do 3.000 zł., lub 
jednej z  tych  kar. Kontrolę nad za
stosow aniem  się  do niniejszego za
rządzenia w ykonyw ać będą Miejskie 
Urzędu Obwodowe (M iejskie Komi
sariaty  Obwodowe).

W  pierwszej połowie listopada 
ub. r. bojówka endecka, w  liczbie 
kilkudziesięciu osób, rozpo
częła pikietowanie sklepów żydów 
skich w Wieliczce, przy czym na
pastowała w bezczelny sposób ku 
pujących. Większość bojówkarzy 
przybyła z Krakowa. Na wiado
mość o prowokacyjnych ekscesach 
antyżydowskich zebrali się robotni 
cy samorzutnie w  Domu Robotn. 
w Wieliczce, skąd po przemówie
niach ruszyli pochodem na Rynek 
i przepędzili bojówkarzy. Robotni
cy kilku zakładów natychmiast za 
strajkowali i  wyszli na ulice. Bo- 
jówkarze, widząc zdecydowaną

w  W ieliczce
postawę robotników, uciekli w  po 
płochu, przy czym część ich scho
wała się w  budynku gimnazjal
nym.

W  związku z demonstracją ro
botniczą, która miała na celu przy 
wrócenie w  mieście spokoju, za
kłóconego przez bojówkarzy en
deckich, władze pociągnęły do od 
powiedzialności tow. Holzera, o- 
skarżzjąc go o rozsiewanie na 
zgromadzeniu nieprawdziwych 
wieści, mogących wywołać niepo
kój publiczny (art. 170 K. K.J. W  
szczególności oskarżono tow. Hol
zera, jakoby na zgromadzeniu 
wyraził się, że władze administra

Z życia organizacji dozorców domowych w  Bochni
Unormowanie warunków pracy i płacy

Przez dfugi czas dozorcy do
mowi w  Bochni nie byli zorgani
zowani. Brak organizacji odbijał 
się ujemnie na ich położeniu ma
terialnym. Kamienicznicy płacili 
im według swego widzimisię. W y
nagrodzenie wynosiło 2 zł. a naj
wyżej 5 zł. miesięcznie. Nie 
rzadkie były wypadki, że dozorca 
wcale nie otrzymywał zapłaty i 
pracował tylko za mieszkanie.

Sytuacja uległa zmianie, kiedy 
w Bochni powstał Klasowy Zwią
zek dozorców domowych. Natych 
miast wysunięto żądania w  kie
runku zawarcia umowy zbiorowej, 
która by unormowała warunki 
pracy i płacy dozorców domo
wych. Kamienicznicy zignorowali 
żądania dozorców i początkowo 
w ogóle nie chcieli pertraktować 
z delegatami Związku. Również 
nieprzychylne stanowisko wobec 
żądań robotników zajął Magistrat 
bocheński.

Na sabotaż kamieniczników do
zorcy odpowiedzieli strajkiem. To 
dopiero skłoniło właścicieli domów 
i władze do zainteresowania się tą 
sprawą.

Rozpoczęły się pertraktacje, któ 
re jednak nie doprowadziły do za
warcia umowy zbiorowej. Wobec 
takiego stanu rzeczy zwołana 
przez inspektora pracy Nadzwy
czajna Komisji Rozjemcza wydała 
dn. 26 b. m. orzeczenie, które o- 
bowiązuje od l.IV  193 8r. do 31 
marca 1939 r. z tym, że w  razie nie 
wypowiedzenia orzeczenia przez 
którąkolwiek ze stron, przedłuża 
się moc na dalszy rok.

Z ważniejszych postanowień o- 
rzeczenia należy wymienić termin 
wypowiedzenia stosunku służbo
wego, normy wynagrodzenia oraz 
załatwianie sporów.

Rozwiązanie umowy może na
stąpić za 3 miesięcznym wypowie 
dzeniem. Koniec 3-ch miesięczne
go wypowiedzenia może przypaść 
tylko na 31 marca, 30 czerwca i 
30 września. Termin 3-miesięcz- 
ny obowiązuje obie strony.

Waściciel domu nie może wy
powiedzieć umowy, jeśli, mimo u-

Radio śląskie
ŚRODA, 25 maja.

11.40 Gra Edward Comette —  or
gany (p ły ty ). 13.00 Koncert życzeń.
33.15 Wiosene nastroje (płyty).
14.15 oPradnik sportow y dla robot
ników  przem ysłu ciężkiego w  oprać. 
Edwarda Ludwiczaka. 14.25 Wiad. 
bieżące. 14.33 W iad. giełd. 14.33 Me 
lodie hiszpańskie (p ły ty ). 18.30 
„Swaczyna w  ogródku" aud. dla 
dzieci. 18.45 „Cenzor domowy" —  
dialog dla rodziców w  opr. Marii 
Znatowicz -  Szczepańskiej. 18.55 
Wiad. sport, lokalne. 20.00 „Zagłę
bie Dąbrowskie m a glos...": a ) Z Za 
głębia węglowego do COP“ —  pog. 
red. Konstantego Ćwierka. „Co s ły 
chać w  woj. kieleckim ?" —  kroni
ka. 2H.15 A rtyści Teatru „La Scala" 
w Mediolanie (p ły ty ). 23.00 Pro
gram . 23.05 M uzyka taneczna (ply-

CZWARTEK, duia 26 maja.
6.13 „Surmy Śląskie" w opr. Jarosła

wa Leszczyńskiego w wyk. Kwartetu 
Orkiestry Reprezentacyjnej KPW. w 
Katowicach. 6 JO Muzyka poranna w 
wyk. Małej Ork. KPW. w Katowicach.
7.40 śpiewa chór męski b. Akademików 
Polaków Zaolżańskich Jedność" z Ka
towic. Dyrygent Marcin Chowaniec.
10.30 Po nabożeństwie — muzyka z płyt. 
19.00 Koncert rozrywkowy w wykona
niu Zespołu smyczkowego Rozgłośni 
Katowickiej. 19.45 Reportaż z meczu pił
karskiego ,Ruch — AKS“ na stadionie 
im. dra Grażyńskiego w Wielkich Haj
dukach. 23.00' Program. 23.05 Muzyka 
rozrywkowa — płyty.

cyjne tolerują zbrodniczą akcję 
pikieciarzy endeckich.

Dn. 17 b. m. odbyła się w  Są
dzie Grodzkim w  Wieliczce rozpra 
wa przeciwko tow. Holzerowi. Po 
przesłuchaniu świadków oskarże
nia, sędzia dr. Barbacki wydał wy* 
rok, skazujący tow. Holzera na 
miesiąc aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg 3-ch 
lat, ponadto na 20 zł. grzywny i 
na ponoszenie kosztów postępo
wania karnego. Tow. Holzer za
powiedział apelację od tego wyro
ku.

Oskarżonego bronił adw. dr. 
Kónigsberger.

miesięcznie, nie wliczając w  to 
„bramowego" i „kluczowego".

Właściciel domu obowiązany 
jest dostarczyć dozorcy sprzęt po
trzebny do utrzymywania czysto
ści domu.

Wszelkie spory wynikłe na tle 
wykonywania orzeczenia rozstrzy 
ga Komisja Rozjemcza.

Ponadto orzeczenie zawiera po
stanowienia o obowiązkach do
zorców domowych, o bezzwłocz
nym rozwiązaniu umowy z waż
nych przyczyn, które orzeczenie 
wymienia taksatywnie.

Orzeczenie dotyczy wszystkich 
waścicieli domów i  zatrudnionych 
przez nich dozorców. Indywidual
ne umowy, zawierające warunki 
dla dozorcy mniej korzystne, niż 
warunki orzeczenia z mocy prawa 
ulegają zastąpieniu przez orzecze
nie. Warunki indywidualnych u- 
m<5w, korzystniejesze dia dozorcy 
pozostają nadal w  mocy.

Unormowanie warunków pracy 
i  płacy zawdzięczają dozorcy zor 
ganfeowaniu się w  Klasowym 
Związku, swojej solidarności i  spo 
istości. Obowiązkiem ich jest 
przede wszystkim obrona dotych
czasowych zdobyczy oraz dalsza 
akcja o poprawę warunków egzy
stencji. Przeprowadzą to skute
cznie tylko przez zespolenie się w 
szeregach klasowej organizacji.

poinnień ze strony dozorcy, zale
ga z zapłatą należnego wynagro
dzenia.

Wynagrodzenie pieniężne jest 
płatne z dołu każdego miesiąca, a 
wysokość jego zależna jest od ilo 
ści izb w domu, do których zali
cza się izby mieszkalne, kuchnie, 
pomieszczenia handlowe, przemy
słowe, domy modlitwy, szkoły, sto 
warzyszenia i t. p.

Wynagrodzenie wynosi w  do
mach, podlegających ustawie o o- 
chronie lokatorów 45 gr. od każ
dej izby, zaś w  dómach wyjętych 
z pod przepisów tej ustawy 55 gr. 

•W  domach, w  których miesz
czą się banki, hotele, pensjonaty, 
teatry, kinematografy, warsztaty 
rzemieślnicze, zatrudniające więcej 
niż 5 pracowników, kawiarnie, 
szynki, restauracje, remizy, szko
ły, lokale sklepowe połączone z 
magazynami a posiadające więcej 
jak jedno wejście, wynagrodzenie 
wynosi 60 gr. ow każdej ubika
cji dla domów podlegających usta 
wie o ochronie lokatorów, w  do
mach niepodlegających ustawie — 
70 gr.

„Bramowe" wynosi 10 gr. przed 
północą, 15 gr. po północy. Za 
posiadanie przez lokatora własne
go klucza do bramy należy się do 
orcy 1.50 zł. miesięcznie.

Wynagrodzenie miesięczne do
zorcy musi wynosić najmniej 8 zł.

15-lecie Z w ią z k u  Z aw o d o w e g o
Praiawników spółdzielczych w Nowym Sączu

Piękną uroczystość 15-lecia ist
nienia Związku Zawodowego Pra
cowników Spółdzielczych, która 
zbiegła się z jednoczesnym odsło
nięciem Sztandaru związkowego, 
obchodzono w Nowym Sączu: No
wy Sącz jest dosyć skooperatyzo- 
wany, więc i  Związek ma duże po
le do działania.

W niedzielę dnia 15 bm. w sali 
Domu Robotniczego w Nowym Są
czu o godz. 10 przed południem 
zaczęła się uroczysta akademia. 
Sala pięknie udekorowana, na tle 
lęczowym czerwone sztandary, em 
blematy związkowe i portrety prze 
wódców nadają nastrój. Rozlegają 
się tony hymnu spółdzielczego.

Zagaja tow. Józef Niemiec, oma 
wiając w  swym przemówieniu za
łożenie ruchu spółdzielczego, któ
ry ma ambicję stać się panującym 
systemem gospodarczym, i rolę 
pracownika jako współtwórcy i bu 
downiczego tegoż ruchu. Następnie 
wita przedstawicieli władz, wojska, 
OKR. PPS., bratnich organizacji,

członków i  zaproszonych gości. 
Produkcje znanej orkiestry ZZK i 
Chóru Robotniczego „Echo" wy
pełniają część muzyczno - wokal
ną programu.

Owacyjnie witany tow. dr. Ma
riański z Warszawy, imieniem Za
rządu głównego mówi o historii i 
piętnastoleciu Związku, różnych 
kolejach rozwoju, o szczytnej mi
sji pracownika spółdzielczego przy 
tworzeniu spółdzielczych placó
wek, o solidarności z całym ru
chem robotniczym i wręcza pięk
ny sztandar czerwony z tęczową 
oznaką związkową chorążemu 
tow. Kuli. Następnie przemawiają 
towarzysze.- Piotr Glówczyk im. 
OKR. PPS., Jan Matkowski im. 
ZZK, Zawiła Stanisław im. Spół
dzielczej Rady Okręgowej i Spół
dzielni Kolejarzy „Samopomoc". 
Odczytano nadesłane pisma z ży
czeniami, i  wbito pamiętkowe gwo 
ździe do sztandaru. Podniosłą uro
czystość zamknął krótkim przemó 
wieniem tow. Niemiec.

Setna rocznica urodzin Jana Matejki
że otwarta ma być wystawa dzieł 
Mistrza.

Należy nadmienić, że w  najbliż
szym czasie ukaże się w druku ju
bileuszowe wydawnictwo p. t. „Ma 
tejko, studia i  szkice", wydane sta
raniem i nakładem Zarządu miej, 
skiego w  stół. król. m. Krakowie, 
pod redakcją kustosza Domu Ma- 

j fejki, Macieja Szukiewicza.
Komitet uczczenia setnej roczni

cy urodzin Jana Matejki ma swoją 
siedzibę na Ratuszu, gdzie urzędu
je stały Sekretariat Komitetu (sa
la Dietla, tel. 153-20).

Komitet obchodu Matejkowskie* 
go prowadzi w dalszym ciągu pra
ce organizacyjne w poszczególnych 
sekcjach i komisjach.

Termin obchodu w  Krakowie, 
wyznaczony początkowo na dzień 
12-czerwca br., został przesunięty 
na czas późniejszy —  ze względu 
na to, że liczne imprezy, urządzane 
podczas „Dni Krakowa", mogłyby 
kolidować z uroczystościami Ma- 

| tejkowskimi. Ponad to przygoto
wania do obchodu Matejki wyma
gają pewnego czasu, zwłaszcza,

Z miasta
ZMIANA ROZKŁADU JAZDY  
AUTOBUSOW EJ Z KRAKOWA.

Polsk i Zw iązek Turystyczny poda- 
je  do w iadom ości godziny odjazdu a- 
utobusów: do Olkusza przez Ojców— 
Skałę o  godz. 8  i  18.30, do Wolbro
m ia przez Ojców —  Skałę o godz. 
17-tej. do Skały przez Ojców o godz. 
17.30, do B ielska (bezpośrednia) o 
godz. 10.28 1 16.30, do W adowic o 
godz. 18.15, do Swoszowic od dnia 1 
czerw ca b. r . o  godz. 8.15, 10.30.
13.30 i  16-tej. Bliższych inform acji u- 
dziela kasa dw orca autobusowego P. 
Z. T. pl. św . Ducha, tel. 137-17.

ZAMKNIĘCIE CZĘŚCI 
ULICY CZARNOWIEJSKIEJ.

Z powodu budowy kanału na ul. 
C zarnowiejskiej zam yka się  z dniem  
24 m aja część tej ulicy, pomiędzy 
ulicam i M isjonarską a  Urzędniczą, 
dla ruchu kołowego, a  objazd sk ie
rowuje się przez ulice: Urzędniczą, 
M iechowską, M isjonarską i  Chocim- 
ską.

Historie dnia
Za w ybicie szy b .  W  nocy z  nie

dzieli n a  poniedziałek w ybito trzy  
szyby w  kaw iarni „Cyganeria" przy  
ul. Szpitalnej w artości około 1.200 
zł. Pod zarzutem  w ybicia szyb za
trzymano Bolesław a D ąbrowskiego  
z  Muniakowie.

S trza ły  w  parku  D r. Jordana. W  
parku dr. Jordana w  Krakowie zo
sta ł postrzelony w  czasie pościgu  
policyjnego 20-letni Edward P ław iń- 
ski. D oznał on rany przestrzałowej 
klatk i piersiowej.

W ezw ane pogotow ie przewiozło  
P ław ińskiego do szpitala.

D yżury le k a rz y
Dnia 25 m aja— noc.

M iścisker M. —  Batorego 15a, te i. 
201-11.

Fischhab I. —  Sebastiana 33, tel. 
109-50.

N ow ak T. —  Pędzichów 4, tel. 
152-61.

Silberberg S. —  Starowiślna 41, 
te l. 164-63.

R e p e r tu a r
TEATR IM . J . SŁOWACKIEGO.
Środa, 25 m aja „Pani m inistrowa '

Czwartek, 26 m aja po poł. godz. 3  
„Gałązka rozmarynu"., w iecz. „Ma- 
rlella".

Radio krakowskie
ŚRODA, 25 maja.

11.40 Gra Edward C omm ette, or
gany (p ły ty ). 13.45 Koncert rozryw  
kow y 'p ły ty ). 14.45 W iad. bieżące.
14.50 Pieśni m ajow e z  W ieży M a
riackiej. 15.00 Z twórczości E- E lga  
ra (p ły ty ). 15.25 Lokalne w iad. go 
spód. 18.30 M uzyka z  p ły t  18.45 Lo 
klane w iad. sport. 18.50 Krakowski 
dziennik sportowy. 18.55 Program . 
20.00 Polsk ie i  obce pieśni w  w yk. 
Stefana Rom anow skiego (baryton), 
przy akomp. dyr. B. W allek -  W a
lew skiego. 20.30 „Z agadnienia1: 
„Pierw iastek wyobraźni sennej w  
sztuce średniowiecznej" —  odczyt 
w ygi. dr. W ojsław  Mole, prof. U . J. 
23.00 „Płyta za  płytą..." —  m uzyka  
taneczna.

CZWARTEK, dnia 26 maja.

Po nabożeństwie ok. godz. 10JO Mu
zyka — płyty- 11-20 Pieśni majowe -z 
Wieży Mariackiej. 19.00 Koncert wie- 
czomy w wyk. solistów: Stanisława M i
ku-zew skiego (skrz.), J. Weissmanna 
(fortepian) i Jerzego Gaezka (akomp.).
19.50 Lokalne wiad. sport. 23.00 Muzy
ka taneczna — płyty-

Kina
ADRIA: „Zawiniłam" i ,Kawiarnia 

na granicy".
ATLANTIC: „O statnia noc ska

zańca" i  „ św iatła  bulwarów".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Bo- 

bert i  Bertrand".
PROMIEŃ: „Fortancerkl".
ŚWIT: „Indyjski grobowiec". 
STELLA „Pieśniarz Warszaw’ ". 
UCIECHA; „Prawda zwycięża" 
WANDA: „Groźny Bill".

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w dmkarni Sp. Nakładowe • Wydawnicze, „Robotnik". Warszawa. Warecka 7.


